
S P R A W D ZA N IE  spisu w yborców  w O bwodowej K o m is ji W y­
borczej w Kobylance (w o j. szczecińskie).

C A F  — J. U ndro

Przedwyborcze refleksje

rcirzeba ludzi zaradnych,
energicznych i mądrych

DO BIE G ŁY końca przed­
wyborcze spotkania kon­
sultacyjne z proponowa­

nym i kandydatam i na rad ­
nych. M amy więc za sobą bar 
dzo is to tny etap kam panii w y ­
borczej — wyraźne novum  w 
o rdynac ji. Teraz kolegia w y­
borcze. po uwzględnien iu uwag 
wyborców pod adresem posz­
czególnych proponowanych 
kandydatów , wpiszą na lis ty  
tych, którzy zyskali akcepta­
cję. Od tego momentu kandy­
daci będą w ystępow ali po 
dwóch na każdym  ze spotkań 
z w yborcam i. Przed nami bo­
w iem  ko le iny  etap — prezen­
tacja op in ii, postaw poglądów 
I zam iarów  tych, k tó rym  ze­
chcemy w  dn iu  17 ezerwra po 
w ierzyć m andaty w  radach na 
rodowych.

W ielu z kandyda tów  znamy 
ze spotkań konsu ltacyjnych.

Jutro przybędzie 
g r i p  okrętów  

Marynarki Wojennej
JUTRO , 17 bm.. w  czwartek 

przybędzie do Szczecina grupa 
okrę tów  M a ry n a rk i W ojennej 
W izyta związana jest z obcho­
dam i 39 rocznicy zwycięstwa.

O krę ty  zacum uia orży na­
brzeżu vis a vis W alów  C hro­
brego o godz. 10. Nastąpi u ro ­
czyste pow itan ie  m arvnarzy 
przez p rzedstaw icie li w ładz. Pro 
gram  pobytu w  naszym mieście 

(Dokończenie na str. 2)

Do Szczecina — zeearki, 

zs Szczecina —? łańcuszki...

Teraz wystąpią param i i  do 
nas będzie należał w yb ó r na 
którego oddam glos W szystko 
będzie zależało od tego, co 
w iem  o „m o im ”  kandydacie i 
ja k  w idz i on swą przyszłą 
działalność w radzie narodo­
wej?

W S Z C Z E C IN IE  d z ie n n ika rze  
K u r ie ra ”  b y l i  na lic z n y c h  sp o tka ­

n ia ch  k o n s u lta c y jn y c h . Poza pre­
ze n tac ja  .k a n d y d a tó w  na k a n d y ­
da tó w *’ p rz e d s ta w ia n o  ta m  p ro ­
je k t  M ie jsk ie g o  Pro-gram u W yb o r­
czego PRON. Na w ie lu  zeb ran iach

(Dokończenie na str 2)

Taksówkarz -  spekulant 
za k r o t k a m i
K IL K A  tygodni temu fu n k ­

cjonariusze W ydzia łu  do W al­
k i z Przestępstwam i Gospodar­
czym i RUSW — Szczecin pe­
ne tru jący  środow isko cynks iar 
sko-hand larsk ie  naszego m ias­
ta zw ró c ili uwagę na taksów­
kę z re jestrac ją  krakowską. 
Je j w łaścic ie l byw a ł częstym 
gościem na targow isku  T u - 
rzyn, us iłow a ł nawiązać bądź 
naw iązyw a ł kon tak ty  z osoba­
m i 2 m arginesu społecznego — 
g łów n ie  cynks iarzam i i  speku­
lan tam i. Jak w yn ika ło  z obser 
w a c ji, w łaśc ic ie l „F ia ta ”  — ta-

(Dokończenie na str. 2)

Dziś w Szczecinie

Dt raduje wojewódzka 
instancja partyjna
D ZIŚ  o godz. 11 rozpo­

częły się obrady P lenum  
K W  PZPR w Szczecinie 
Na porządku dnia tem a­
tyka  gospodarcza oraz in ­
fo rm acja  o w yn ikach  kon 
su ltac ji na radnych do 
W RN rekom endowanych 
przez PZPR

Czwartek, 17 bm.

Plenum KM PZPR
JUTRO, w  czwartek 

17 bm. o godz. 14 w sali 
111 K W  rozpocznie się po­
siedzenie plenarne Kom ite  
tu  M ie jskiego PZPR w 
Szczecinie. Tem at obrad: 
In fo rm ac ja  o przebiegu 
konsu ltac ji środow isko­
w ych z kandydatam i na 
radnych MRN

uner
szczecinsKi

Śr o d a , u  m a j a  1984 r o k u

N r 97 (11 980) Rok założenia 1945 N akład : 83 000 egz. Cena 5 zł

Nieustanne podkręcanie spirali zbroień

Zachód zwiększa wydatki 
na c e le  wojskowe

W ED ŁUG  danych am erykańsk ie j agencji ds. ko n tro li zbro- teraz w idać zmierzać bę- 
je ń  i rozbro jen ia, w przyszłym  roku  św iatowe w y d a tk i w o j- dzie do dalszego podkręcania 
skowe — na zakup now ej bron i i  u trzym an ie  personelu — sp ira li zbrojeń, 
osiągną próg b iliona dolarów . W zrosły one z poziomu 300 m ld  B Y Ł Y  kanclerz RFN H e lm ut 
doi. w  1972 r. do ok. 820 m ld  doi. w  1982 i m ają osiągnąć Schm idt w  a rtyku le  opu b liko - 
w  bieżącym roku pułap 970 m ld  doi. Chociaż w  tym  wzroście wanym  na łamach czasopisma 
in fla c ja  ma w yd a tn y  udzia ł, naw et w  kategoriach rea l- „N ew  \  o rk  Review o f Books 
nych, przeciętny w skaźn ik  wzm agania się wyścigu zbro jeń poddał k ry tyce  po litykę  zagra- 
w ynosi 3.1 proc. w  ska li «rocznej. niczną a d m in is tra c ji Reagana.

. , . , . . . .  Schm idt przypom ina, ze w  la -
D Z IS  rozpoczyna obrady w  n ioeurope jskich  sojuszników tach sześćdziesiątych i siedem- 

B rukse li ko m ite t obrony N ATO . USA na zbro jenia konw encjo- d ziesią tych  zrobiono w ie le  w  
Zdaniem  obserw atorów , prace nalne. dziedzinie p o lity k i odprężenia,
tego grem ium  będą przebiegać Posiedzenie w  B rukse li, po­
pod znakiem  am erykańskich przedzone obradam i tzw . Euro- 
nacisków na zwiększenie i  tak  grupy, in augu ru je  wiosenną se- 
ogrom nych w yd a tkó w  zachód- sję N A TO , k tó ra  —■ ja k  już

Promy kolejowe n  linii kolejowej Świnoujście—Ystad

10 lat i co dalej...
D Z IŚ  w  Ystad z okaz ji 10- 

lecia ko le jow e j kom un ikac ji 
prom ow ej i  20-lecia kom un i­
ka c ji p rom ow ej odbywa się u- 
roczyste posiedzenie zorganizo­
wane przez Polskie Koleje 
Państwowe, Kom unę m. Ystad 
i Szwedzkie Ko le je  Państwo­
we (SJ) przy udziale przedsta­
w ic ie li arm atorów , PLO i PŻB 
spółki żeglugowej P O L -L IN E  i 
:nnych osobistości.

PO D C ZA S  sp o tkan ia  prz.ew i-' 
dz iane  są w y s tą p ie n ia : w ic e m in i­
s tra  k o m u n ik a c ji P R L  Janusza 
G łow ack iego , p rzew odn iczącego K o­
m is j i  T ra n s p o rtu  P a rla m e n tu  
S zw e c ji K u r ta  Hugossona l  d y re k ­

to ra  genera lnego SJ Bengta  F u r- 
backa . W czo ra j o d b y ło  s ic  w alne 
zgrom adzen ie  s p ó łk i P O L -L IN E  i 
pos iedzenie zarządu d y re k to ró w  
sp ó łk i. W T ea trze  w  Y s tad  w ys tą ­
p i. też zespół tańca  lu dow ego  U n i­
w e rs y te tu  M a r ii S k lo d o w s k ie l-  
C u rle  w  L u b lin ie .

PRZED 10 la ty , 29—30 czer­
wca 1974 r. (w  Ś w inou jśc iu  ł  
czerwca) za inaugurow ano kole­
jową kom un ikac ję  prom ową

(Dokończenie na str. 2)

Jednakże W aszyngton
„w b rew  radom Europy Zachod­
n ie j w y rzu c ił za burtę  uk ład  
S A L T - II ” , a adm in is trac ja  
Reagana „puszczając w  niepa­
mięć rokow ania  na tem at ogra 
niczenia zbrojeń, zaczęła ja w n ie  
dążyć do zapewnienia Stanom 
Zjednoczonym  przewagi w o jsko 
w e j”  — pisze Schm idt.

Jednak Gary Hart
W AS ZYN G TO N  PAP. Sena­

to r G ary H a rt odniósł wczoraj 
ła tw e  zwycięstwo w  praw ybo­
rach, k tóre  odbyły  się tego 
dnia w  stanie Nebraska. Ub ie­
gający się o in w esty tu rę  z ra ­
m ienia P a rtii D em okratycznej 
H a rt zdobył 55 proc. głosów. 
Jego g łów ny p rzec iw n ik  W al­
te r .Mondale uzyskał 30 proc. 
głosów.

Nowy lek w walce z nowotworami

Ampligen—właściwa 
droga do sukcesu?
NO W Y JORK PAP. Uezeai z eją, k tó ra  pobudza organizm 

U n iw e rsy te tu  Johna Hopkinsa do zwalczania choroby w łasny- 
w  B a ltim o re  (USA) po in fo rm o- m i s iłam i. Tłumacząc zasadę 
w a li w czora j, że opracow ali dzia łan ia  tego leku naukowcy 
preparat, k tó ry  nazw ali a m p li-  p rzypom nie li, iż  większość o- 
gen i k tó ry  — ja k  tw ie rdzą  — becnie stosowanych środków 
po raz p ierw szy w  h is to r ii artty now otw orow ych zwalcza 
•magań człow ieka z chorobam i
now otw orow y rai jest substan- (Dokończenie na str. .3)

Trochę słońca i od ra :u  weselej...
Fot. — C A F  — U chym iak
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10 lat i co dalej...
(Dokoiiczenie ze str. I)

na szlaku Św inou jście  — Ys- 
tad prom em  ko łe jow o-sam o- 
chodowym  „K o p e rn ik ” . W  trzy 
la ta  później wprowadzono d ru  
g i prom  te j k lasy — „H ew e­
liusz” . W  ciągu 10 ła t m iędzy 
obu brzegam i B a łtyku  prze­
w ieziono 62 770 ciężkich samo­
chodów z ładunkiem  798 810 
ton oraz 258 108 wagonów z 
ładunkiem  3 816 tys. ton (wszy­
s tk ie  dane do końca kw ie tn ia  
1984 r.). G odny podkreślenia 
jest w ysoki udz ia ł tran zy tu  w  
przewozach samochodowych 
(ponad 80 proc.), na tom iast w  
przypadku wagonów p rzekra ­
cza on 60 proc. na trasie Ys- 
tad  — Św inou jście  i  30 proc. 
na trasie Św inou jście  — 
Ystad. N aw et w  tru d n ym  1982 
roku  samochodowy ruch tra n ­
zytow y n ie  w ykaza ł w ahnię­
cia w  dół, tak  ja k  to nastąpi­
ło  w  przewozach ko le jow ych  w 
zw iązku z ograniczeniem  w y ­
m iany hand low e j ze Szwecją.

CO w o z im y  u t  S ® w ecji 1 do 
S zw ecji?  A  w ię c  w  eksp o rc ie  (p o l­
s k ic h  c e n tra l h a n d lu  zag ran iczne ­
go) p ro d u ik ty  m in e ra ln e  w  ty m  ce­
m e n t, zloitn że lazny  i  m eta le , ru d y  
m e ta li,  d re w n o , p ro d u k ty  chem icz­
ne. w y ro b y  go tow e ta k ie  ja k  m e­
b le  1 ś ro d k i tra n sp o rto w e , a w  im ­
p o rc ie : su row ce  ro ś lin n e , m e ta le  i  
w y ro b y  m e ta lo w e , m aszyny  p ro­
d u k ty  chem iczne i  p ro d u k ty  m ine ­
ra ln e . T ra n z y t z  k ie ru n k u  Y s ta d — 
Ś w in o u jś c ie  o r ie n tu je  się g łó w n ie  
na M a łaszew icze ł  d a le j na B lis k i 
W schód ( I r a n )  a także  do  W łoch. 
CSRS, R u m u n ii,  na W ęgry, do J u ­
g o s ła w ii j A u s t r i i  (ce lu loza , pap ie r, 
te k tu ra ,  w e łna  m in e ra ln a , chem i­
k a lia ) .  N a to m ia s t na k ie ru n k u  Ś w i­
n o u jś c ie —Y sta d  pochodzi on  z R u­
m u n ii.  CSRS, W ęg ie r, J u g o s ła w ii i  
A u s t r i i  (m eb le , s ta l, w y ro b y  żelaz­
ne. w g g ie l, d re w n o ).

L in ia ,  ja k  nas p o in fo rm o w a n o  w 
szczec ińsk im  zak ładz ie  P LO  je s t 
re n to w n a . W spó lne  d z ia ła n ie  PLO  
ł  PŻ.B p o z w o liło  o s ta tn io  na pod­
n ie s ie n ie  u d z ia łu  k a p ita łu  s tro n y  
p o ls k ie j w  spółce P O L -L IN E . W 
e fe k c ie  zw iększen ia  k a p ita łu  spół­
k i.  u d z ia ło w ce m  sta ła  s ię  też Że­
g luga  P o lska . F o rm y  w spó łp racy  
p o ls k ic h  a rm a to ró w  PLO  i  P ŹB 
u le g ły  za c ieśn ien iu . fu n k c jo n u je  
jo in t  se rv ice , o b a j a rm a to rz y  po ­
s iada ją  w spó lnego p rze d s ta w ic ie la  
w  S zw e c ji. P L O  w y s z ły  z in ic ja ­
ty w a  dalszeao pog łę b ie n ia  w sp ó ł­
p ra c y  z P ŻB . isn ienza sie do f o r ­
m y  p o o k i ła d u n k o w e g o  ja k  i cen­
t ra l iz a c j i  b u k o w a n ia  na te rm in a lu  
w  Ś w in o u jś c iu  w  aspekc ie  u a tra k ­
c y jn ie n ia  l in i i  d la  p rzew ozu  sam o­
chodów . T a  w spó lna  p o lity k a  że­
g lugow a o bu  a rm a to ró w  p rzyn io s ła  
w  e fe kc ie  w z ro s t p rzew ozu  naczep 
1 lo r  w  1983 r  o  10 p roc . w  sto­
su n ku  do  ro k u  pop rzedn iego . W 
tru d n y m  ok re s ie  re ce s ii p rz e w ie ­
z ie n ie  ponad 23 tys . p o ja zd ó w  je s t 
p o tw ie rd z e n ie m  słusznośc i w spó l­
nego d z ia ła n ia .

J A K A  jest przyszłość lin ii?  
W ystępują wyraźne tren dy ła ­
dunkowe w  zakresie samocho­
dów i wagonów. Dotyczy to 
tak  traruzytu ze Szw ecji do 
k ra jó w  bałkańskich  i na B lis ­
k i Wschód, ja k  i odw ro tn ie . 
K om is ja  do spraw  rozw o ju  to­
w a row e j żeglugi p rom ow ej po­
w ołana przez m in . Jerzego K o ­
rzonka stw ierdzała jednoznacz­
nie. że trendy obro tów  tow a­
row ych do 1990 r. pozwala ją 
przew idyw ać w zrost przewo­
zów o 40— 60 proc. W aspek­
cie spodziewanego ożyw ienia 
przewozu ła dunków  ja k  i  moż­
liw ości dalszego w zrostu tra n ­
zytu, p iln ą  potrzebą staje się 
budowa nowego tonażu. W y­
korzystanie potencja łu  przewo­
zowego prom ów  w  zakresie 
przewozów ko le jow ych  oscylu­
je  w  granicach 85—90 proc. 
Samochody zaś w ykazu ją  silne

„Kuriera“ też mnie)
OD pewnego czasu o trzym u­

jem y sygnały C zyte ln ików  m a­
jących trudności z nabyciem  
„K u r ie ra ” . N iestety, podobnie 
ja k  inne dz ienn ik i i  czasopis­
ma do tkn ięc i zosta liśm y czaso­
w ym i ograniczeniam i w yn ika ­
ją cym i z b raku  dostatecznej 
ilości pap ieru na ryn ku . Obec­
n ie dzienny nakład „K u r ie ra ”  
wynosi 83 tys. egzemplarzy, z 
czego 60 tysięcy tra f ia  do kios­
ków  w  mieście (pozostałe —  
wojew ództwo, prenum erata). 
N akład piątkowego w ydan ia  
magazynowego u leg ł n ie w ie l­
k iem u obn iżeniu i  w ynosi 160 
tys. egz.

wahania w ska li tygodnia (wy 
stępuje też sezonowość w  ska­
l i  roku). Praw id łowość se rw i­
su wym aga dużej częstotliw o­
ści okaz ji załadowczych, kon­
kurency jnych  w  stosunku do 
l in i i  Sassnitz — Tre lleborg .

I»LO p o d ję ły  le m a t o d n o w y  to* 
oażu i  po ro zw a że n iu  ró ż n y c h  Kon  
c e p e ji f k o n s u lta c ji z M in is te r ­
s tw e m  K o m u n ik a c ji,  dosz ły  do Kor) 
k iu z j i ,  że n a jk o rz y s tn ie js z y m  pro  
m cm  będzie p ro m  to w a ro w y  do 
p rzew ozu  w a g o n ó w  k o le jo w y c h  i 
sam ochodów . B y ła b y  to  je dnos tka  
o 4,5 tys . iJVVT nośności, d ługośc i 
155 m . o i  pok ładach  i  5 to ra ch  
na p o k ła d z ie  k o le jo w y m . P ro m  za. 
h ie ra łb y  54 w agonów  k o le jo w y c h  i 
o k . l i  sam ochodów  c ięża ro w ych . W 
s to su n ku  do eksp lo a to w a n ych  p ro ­
m ó w  m /t ..Kopernik”  czy m /t  „H e ­
w e liu sz”  oznacza to  d w u k ro tn ie  
w ię kszy  p o te n c ja ł p rzew ozow y.

CO p rz e m a w ia  za taka  je d n o  su  
ka.? B y ła b y  to  in w e s ty c ja  zdecy­
d o w a n ie  n a jta ń sza , sp e łn ia jąca  po­
s tu la ty  e ksp lo a ta c y jn e  i  u m o ż liw ia ­
jąca tra n s p o r t (ts ik  tale e ksp lo a to ­
w ane p ro m y  ko le jo w o -sa m o ch o d o - 
we) ła d u n k ó w  n iebezp iecznych . 
G w a ra n tu je  ona  a w iększe n ie  czę­
s to t liw o ś c i od ja zd ó w , ja k  i  ro zw ią ­
zan ie  re z e rw y  to n a żo w e j (re m o n t- 
roczne, a w a ry jn e  — u c h ro n ie n ie  
l in i i  przed  zaw ieszen iem . jad? to  
m ia ło  m ie jsce  w  1932— 1883 r .) .  Z 
ty c h  w zg lę d ó w  p ro m  ko łe jo w o -sa - 
m oehodow y p rz y  Jednoczesnym  
p ra w id ło w y m  zagospodarow an iu  
p ro m ó w  pasażersk ich  ro zw ią zu je  
p e rs p e k ty w ę  lin iii Ś w in o u jśc ie — 
Y stad  do ro k u  1890. Po typa te r ­
m in ie  w y s tę p u je  konieczność 
w p ro w a d ze n ia  k o le jn e g o  p ro m u  
ko łe jo w o ^a -m o ch o d o w e g o  o  zb liżo ­
n ych  p a ra m e tra ch .

O BEC NIE inw estyc ja  ta znaj 
duje się w  stadium  opracowań 
techniczno-ekonom icznych. Wy 
bran ie  stoczni nastąpi po ze­
b ran iu  o fert.

— Jak dotychczas stocznie 
polskie nie w ykazu ją  zaintere­
sowania — ośw iadczył dy rek ­
to r  Zakładu L in iii Europejs­
k ich  i A f r y k i Zachodniej PLO 
w  Szczecinie, Jerzy Rosicki.

(w .t)

Taksówkarz
(Dokończenie ze str. 1)

x i n r re j K R H  9794, 27-le tn i 
W iesław W., mieszkaniec pod­
k ra ko w sk ie j m iejscowości Ska 
w ina, do naszego miasta p rzy­
jeżdżał z reguły sam, bez pa­
sażerów, i to po k ilk a  razy w  
miesiącu. W idyw ano go n a j­
częściej w  tow arzystw ie  58-let 
niego Józefa W., palacza c.o. 
jedne j ze szczecińskich in s ty ­
tu c ji,  znanego m il ic ji jako no­
toryczny speku lant i pokątny 
handlarz. Józef W. przed dwo 
ma la ty  ka rany b y ł zresztą 
sądownie za spekulacyjną 
sprzedaż zegarków e lektron icz­
nych pochodzących z przem y­
tu.

W T O K U  p o d ję ty c h  czynnośc i o- 
p e ra c y jn o -w y k ry w c z y c h  8 b m . o bu  
p a n ó w  za trzym a n o .

W  czasie p rzeszukan ia  u W iesła­
wa w. zn a le z io n o  w  kieszen iach  
147 tys . zł o*raz t r z y  aesa-rki e le k ­
tro n ic z n e  m -k j ..Stern po” , pocho­
dzące z p rz e m y tu . P ra w d z iw y m  
„sezam em ”  okaza ła  się dop ie ro  
„g a b lo ta ”  skaw iń sk ie g o  ta k s ó w k a ­
rza . B y ła  ona  d o s ło w n ie  nafasze. 
ro w a m i g o tó w ką  o ra z  w a lu ta  za­
g ra n ic z n ą : w  p rze ró żn ych  za;kam - 
k a c h  o d n a le z io n o  2 m in  z ł 3650 
r u b l i  ZS R R . 130 s re b rn y c h ' ła ń ­
cu szkó w  a ta kże  b a te rie  do zegar­
k ó w  e le k tro n ic z n y c h . Z k o le i pod­
dano p rz e szu ka n iu  m ieszkan ie  Jó­
zefa W . F u n k c jo n a r iu s z e  zna leź li 
u  „b ie d n e g o  pa lacza”  78 ze ga rków  
e le k tro n ic z n y c h  (d a m sk ich  i  m ę­
sk ic h ) m a rk i „S te m p o ” . 6oo m a re k  
N R D . k ilk a d z ie s ią t m a re k  R FN 
oraz  60 tys . zł.

10 bm . de cyz ja  p ro k u ra tu ra  W ie ­
s ła w  W . ł  Jó ze f W. zos ta li a resz to ­
w a n i.

J a k  w y n ik a  z zeznań sk a w iń ­
sk ie g o  ta k s ó w k a rz a , na począ tku  
b r . będąc w  S zczecin ie  s tw ie rd z ił 
łż  cieszą się tu  w ie lk im  popy tem  
ze g a rk i e le k tro n ic z n e  1 w y lic z y ł iż 
na je d n y m  ze ga rku  (za ku p io n ym  
na „c z a rn y m  ry n k u ”  w  K ra k o w ie  
1 K a to w ic a c h ) m ożna za ro b ić  300— 
500 z ło ty c h . W  m a rcu  i  k w ie tn iu  
— ja k  tw ie rd z i — s k u p ił w  ty c h  
m ia s ta ch  o k o ło  600 ze ga rków  oraz  
3600 r u b l i  a b y  n a b y ć  za n ie  w  na­
szym  m ieśc ie  s re b rn e  ła ń cu szk i po ­
chodzące z k o le i z m a ry n a rs k ie g o  
p rz e m y tu ; to w a r  te n  w  K ra k o w ie  
lu b  K a to w ic a c h  m ożna b y ło  odsprze 
dać z k ilk u s e t  z lo to w y m  zysk iem .

P e n e tru ją c  ś ro d o w is k o  szczeciń­
s k ic h  h a n d la rz y  d o b ra ł sobie za 
p o m o c n ik a  Józe fa  W., k tó r y  pom a­
g a ł mai w  zn a le z ie n iu  k u p c ó w . O bu

Przedwyborcze refleksie
(Dokończenie ze str. I)

d o k u m e n t ten  w zbogacono o  is to t­
ne w n io s k i odnoszące saę d o  ca łe ­
go m ias ta , jego  d z ie ln ic , ro z w o ju  
z a k ła d ó w  p ra cy , bazy k o m u n a ln e j

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P  J5 bm . B iu ro  

P o lity c z n e  KC PZPR  ro z p a trz y ło  
stan  p rzyg o to w a ń  do na jb liższego. 
X V I  P lenum  K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go pośw ięconego u m o cn ie n iu  ro l i  
k la s y  ro b o tn ic z e j w  p a r t i i  i p a ń ­
s tw ie . P o s tanow iono  zw o łać  X V I 
p le n a rn e  pos iedzenie K o m ite tu  
C en tra ln e g o  w p ie rw s z e j dekadzie  
czerw ca b r  w Lo d z i Do u d z ia łu  
w jego  o b radach  zaproszona zos-a 
n ie  lic zn a  g rn  -a p a r ty jn y c h  i  bez­
p a r ty jn y c h  ro b o tn ik ó w  przeds taw i 
c ie li za łóg ro b o tn ic z y c h , zw iązków  
ców . dz ia ła czy  sam orządów  nracow  
n iczych  i  o rg a n iz a c ji m łodzież© 
w ych . W tra k c ie  tego o tw a r łe m  
posiedzen ia  KC zgodn ie  a ©oaa- 
n o w ie n ie m  K ra jo w e j K on fe re n e U  
D e lega tów  dokonana  aostaa i» m 
in . ocena re a liz a c ji w n iosków  1 
p o s tu la tó w  zg łoszonych na zeszło­
ro czn e j k ra jo w e j na radz ie  ak • w-s 
ro bo tn iczego .

B iu ro  P o lity c z n e  o cen iło  s y tu a c j-  
sn o łec?no -po litvczna  w  k ra ju .  
S tw ie rd zo n o , że coraz w iększe  jest 
społeczne za in te resow an ie  w y b o ra ­
m i do ra d  na ro d o w ych . P rzygo*o 
w an ia  do tego w ażnego a k tu  o b y  
w a te lsk icgo  w chodzą w d e c y d u ją ­
cą fazę. Podczas zebrań  om aw  ane 
są p ro g ra m y  w yb o rcze : są one 
częstokroć ko ryg o w a n e  1 u zupe ł­
n iane . L iczn e  w n io s k i i p o s tu la ty  
zgłaszane na sp o tka n ia ch  z k a n ­
d yd a ta m i na ra d n y c h  do tyczą 
przede w szys tk im  o ro b le m ó w  lo - 
k a łn y c b  — m ia s t, d z ie ln i ,  g m in . 
wsi czy reg ionów , ale także  spraw  
o g ó ln o ”>aństw ow ych. Ta leeono człon 
kom  p a r t i i  a k ty w n y  u d z ia ł w  ś ro ­
d o w isko w ych  i z a k ła d o w ych  zebra 
a iach  p rze d w yb o rczych .

-spekulant
s p e k u la n tó w  in te re s o w a li p rz y  ty m  
w y łą c z n ie  n a b y w c y  h u r to w i.

Ja k  tw ie rd z i W ies ław  W ., zna lez io ­
na w  Jego . . ta x i”  g o tó w ka  pocho­
d z iła  ze sprzedaży ( tu ż  p rzed  za­
trz y m a n ie m ) 500 z e g a rkó w ; n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j je d n a k  sprzeda ł 
ich  znacznie w ię ce j.

Łączna w a rto ść  z a k w e s tio n o w a ­
nego to w a ru , w a lu ty  o ra z  e o tó w k  
sięga 3 m in  zł.

Po zakończen iu  ś le d z tw a  p o d e j­
rz a n i o d p o w ia d a ć  beda przed  Są­
dem  z a r t.  222 ko deksu  karnego . 
Z a  sp e k u la c y jn e  g rom adzen ie  i  
sprzedaż to w a ró w  g ro z i im  ka ra  
p o zbaw ien ia  w o ln o śc i do la t  3, 
p rzepadek  za kw estionow anego  to ­
w a ru  i  p ie n ię d zy  o raz  w ysoka  
g rzyw n a .

N a to m ia s t na m o cy  a r t.  47 Usta­
w y  K a rn o -S k a rb o w e j W ies ław ow i 
W. i  jego  p o m o c n ik o w i g roz i 
znacznie wyższa (do la t  5) ka ra  
p o zbaw ien ia  w o ln o śc i. N ieza leżn ie  
od ty c h  d o le g liw o śc i o bu  sp e ku ­
la n ta m i za jm ie  się Izba  S ka rbow a  
— a z fis ku se m  ja k  w iadom o, n ie  
m a ża rtó w !

J A K  SIĘ  dow iadujem y, 
kw estia  ustalenia nabyw ców  — 
hu rto w n ikó w  jest już ty lko  
sprawą czasu. W arto  na ko­
niec dodać, iż handlow ą dzia­
ła lnością W iesława W. w  K ra ­
kow ie  i K a tow icach zajęła się 
tamtejsza m ilic ja . (ap)

i  so c ja ln e j. Jest c h a ra k te ry s ty c z n e , 
iż  — w y n ik a  to  n ie  t y lk o  z na­
szych  o b s e rw a c ji. a le  p rzede 
w s z y s tk im  w y b o rc ó w  — w  d y s k u ­
s ja ch  często za p rzą ta ły  uw agę sp ra ­
w y  z pozo ru  d ro b n e  lecz 1akże 
d o k u c z liw e . Czasem b y ła  to  zn ie ­
czu lica  u rz ę d n ik a , n ie k ie d y  ba ła ­
gan. a ro g a n c ja , czy po p ro s tu  b ra k  
ta k  zw anego p o m y ś lu n k u  ze s tro n y  
k o n k re tn y c h  lu d z i o d p o w ie d z ia l­
n y c h  za je d n ą  z dz ie d z in  gospodar­
k i  m ie js k ie j za k ła d o w e j ttp . 
Szczególn ie  żyw e d ysku s je  to c z y ły  
s ię  na sp o tka n ia ch  k o n s u lta c y j­
n y c h  w  p e ry fe ry jn y c h  częściach 
Szczecina. M ieszka jących  tam  lu ­
d z i c ieszy to  w szys tko  co  p ro je k t  
P rog ra m u  W yborczego BRON o dno ­
si do ro z w o ju  c e n tru m  m ias ta . ale
— p o d k re ś la li — taka  np . S m ie r-  
d n ic a . P c d ju c h y . czy S to łczyn  to  
ta kże  S zczecin ! N ie  ma w y t łu m a ­
czenia d la  ty c h . k tó rz y  zas taw ia ­
ją c  się „ t ru d n o ś c ia m i o b ie k ty w n y ­
m i"  (znam y, z n a m y !!)  z n iezm ąco­
n ym  spoko tem  p a trz y li na to . że 
lo k a to rz y  k i lk u  d o m ó w  p rz y  u l.  
Nad O drą  b y l i  p o zbaw ien i w o d y  
a za p o w ie d z ia n y  beczkow óz poka ­
zał się ty lk o  raz.

S P O T K A N IA  konsu ltacyjne 
w Szczecinie nie by ły  „ko n ­
certem  życzeń”  Oceniano re ­
alnie co można zrobić, aby żyć 
wygodirie j. bez niepotrzebnych 
napięć i stresów. Na pewno fra  
pu je  nas propozycja umiesz­
czenia w planach rozwoju 
Szczecina rozpoczęcia budowy 
centrum  handlow o-usługowe­
go, ale gdy w tym  przypadku 
potrzeba nakładów , to nie są 
one konieczne w  uspraw nie­
n iu  dostaw m leka i pieczywa 
do osiedlowego sklepu.

S praw y i sp raw k i ja k im i 
próbowano zainteresować kan ­
dydatów  na radnych, choć n ie­
raz daleko odbiegały od ra ­
m owych założeń Program u 
Wyborczego, dowodzą jednego: 
w yborcy gotow i są zaufać kan 
dydatom  i dlatego przedsta­
w ia ją  im  swoje istotne prob­
lem y do rozwiązania już w  to­
ku dzia łan ia  now e j rady naro­
dowej.

P Y T A N IA  do kandydatów , 
uw agi pod ich adresem? Na 
jednym  ze spotkań, pan Euge­
niusz K o w a liń sk i ze S ko lw ina 
zauważył, iż  nie p ow inn i kan­
dydować do rad ludzie  m ający 
ju ż  inne fu n kc je  społeczne. 
Sprawa jest dyskusyjna, acz­
ko lw ie k  trudno  nie podzielać 
poglądu tego w yborcy, iż lu ­
dzie „obw ieszeni”  obow iązka­
m i mogą po prostu nie podo­
łać. M andat radnego — pod­
k re ś lił ktoś in ny  na spotkaniu
— musi otrzym ać ten, k to  bę­
dzie zabiegał o sp raw y miasta, 
dzie ln icy, osiedla czy załogi , 
zakładu pracy. I  musi m ieć na 
to czas bez uszczerbku dla pra 
cy zawodowej.

Roman Stachowicz, em ery­
towany techn ik  PKP, od w ie ­
lu  la t dz ia ła jący w  samorzą­
dzie mieszkańców, pow iedział, 
iż  oczekuje od radnych w ięk ­
szej uw agi dla rem ontów  dróg 
i to row isk  tram w a jow ych . Je­
go zdaniem — technologie na­
p raw  to ro w isk  stosowane w 
Szczecinie są prow izorką. W 
ostatecznym efekcie jest to 
ty lko  pozorna oszczędność.

P io tr W esołowski, pracow nik 
naukowy In s ty tu tu  M e lio ra c ji

N A  ZD JĘ C IU : gotów ka i  tow a ry  zakwestionowane u  o b u ! 
speku lantów .

(Foto  — Zb. Jodko w sk i)i

A ka dem ii R o lniczej, m ieszka­
niec ul. 9 M aja  oczekuje od 
radnych um iejętności szybkie­
go i e fektyw nego za ła tw ia n i^  
spraw  z ja k im i zwrócą się do 
n ich  w yborcy Ponadto dom a­
ga się stałego, a n ie  okazjonal­
nego, kon tak tu  radnych z w y ­
borcam i. D yżury radnych, 
prak tykow ane w  przeszłości, to 
n ie  to  samo co systematyczne 
spotkania z samorządem miesz 
kańców okręgu.

Od siebie dodajm y, iż jest 
to żądanie zgodne z ustawą o 
radach narodowych i samorzą­
dzie te ry to r ia ln ym , k tó ra  bę­
dzie obow iązywała natych­
m iast po wyborach nowych 
rad. Podobnych postu latów  
pod adresem przyszłych m an- 
datariuszy w  radach było w ie ­
le.

We wspom nianych już dzie l­
nicach pe ry fe ry jn ych , m. in .na  
S tołczynie ł  w Sm ie rdn icy mie 
szkańcy w ys tą p ili z in ic ja ty ­
w am i: m łodzi chcą urządzić 
sobie k lub , obyw ąte ie Sm ierd­
n icy pomogą przy budow-e 
szkoły. To ty lko  dwa p rzyk ła ­
dy spośród w ie lu

N A  spotkaniach z kandyda­
tam i w a rto  ich zapytać w ja ­
k ich  kom isjach rady chcą dzia­
łać, a przede w szystkim  — co 
chcą robić, by zarówno w yko­
nać Program  W yborczy PRON 
ja k  i usunąć bolączki codzien­
ności. W arto przekonać się ja ­
k ie  j u ż  rn a j  ą r o z e z n a n i e  
w  isto tnych d la nas problemach.

Po 17 czerwca, czy li po w y ­
borach. p rzy jdz ie  pora na o- 
ceny Udane w ybory to takie, 
w  k tó rych  m andaty o trzym ają  
ludzie — ja k  się pow iada — z 
głową pośrodku. I ty lk o  od 
nas zależy ja k ich  wybierzem y. 
W łaśnie do tego potrzebna jest 
znajomość kandydatów . Sło­
wem — zapraszamy na k o le j­
ne spotkania wyborcze

D W YSO C KA
W. JU R C ZA K

Nie ten telefon
W CZO RAJ podaliśm y błędnie 

(n ie  z naszej w in y ) num er ter 
le fonu O bwodowej K o m is ji W y ­
borczej n r  29, mieszczącej się 
w  k lu b ie  „T ra n s ” . P raw id łow y 
num er jest ta k i:  82-20-01.

W izyta okrętów
(Dokończenie ze str. I)

przew idu je  m .in spotkania 
p rzedstaw ic ie li dowództwa M a­
ry n a rk i W ojennej z załogami 
zakładów pracy: Stoczni Szcze­
c ińsk ie j, ZCh „P o lice” , SSR 
„G ry f ia ” , FM S „P o lm o” . ZPO 
„O d ra ” . H u ty  „Szczecin”  i FSE 
„P redom -S elfa ” .

Podczas pobytu okrę tów  i 
koncertem  oraz pokazem m u­
sztry  paradnej w ystąp i o rk ie ­
stra garnizonowa M a ry n a rk i 
W ojennej. Początek im prezy o 
godz. 14 na W ałach Chrobrego. 
Dowództwo re jsu zaprasza 
szczecinian do zwiedzania okrę 
tów  w godz 11— 12 i od 13.30 
do 16. .Udostępnione do zw ie­
dzania będą ORP „G ry f ”  i  ORP 
„H ew eliusz”  oraz k u try  patro lo  
we.

Pożegnanie okrę tów  nastąpi 
o godz. 17.

16 i 17 m aja, w  Domu K u l­
tu ry  Stoczni „W arskiego”  „K o ­
rab”  odbędą się koncerty  Re­
prezentacyjnego Zespołu M a ry ­
n a rk i W oiennej „F lo ty lla ” .

JU TR O , w godz. 9.30—17.15 
u l. Jana z K o ln a  (od  u l.  K a ­
p ita ń s k ie j)  i  N abrzeże W ie le ck ie  
(od M ostu  D łu g ie g o ), a ta kże  
w ja z d  na Nabrzeże W ie le c k ie  u l. 
K o m a n d o rska  — z a m k n ię te  będą 
d la  ru c h u  ko ło w e g o . K u rs o w a ć  bę 
da 1edvnie tra m w a je .

O b jazd  u l. S o łtys ia , p l. H o łd u  
P ru sk ie g o , u l.  M a te jk i (w zg l. u l.  
P a rko w ą ) do u l.  E m i l i i  P la te r.

iw i t )
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1,3 mld dolarów dla reżimów w Ameryce Środkowej

Kongres USA popiera
agresywną politykę Reagana

A D M IN IS T R A C JA  Ronalda Reagana stwarza w okó ł N lka - granicznych. Obecnie C IA  — 
ragu i coraz bardz ie j napiętą sytuację, us iłu jąc  spowodować ja k  w yn ika  z ostatn ich donie- 
k o n f lik t  w o jenny w  basenie M orza Karaibskiego, k tó ry  urno- sień — p lanu je  nową prow oka- 
ż liw iłb y  je j bezpośrednią in te rw encję  zbro jną nie ty lk o  w  tym  cję zbro jną przeciw ko N ika ra - 
k ra ju , rządzonym  od 1979 r. przez rew o luc jon is tów  sandino- gu i. C IA  ma bow iem  — ja k  
w skich . Pragnie także rozpraw ić się z coraz s iln ie jszym  ru -  stw ierdza M SZ N ika ragu i — 
ehem narodowow yzwoleńczym  w  Salwadorze, um acnia jąc tam  zainscenizować „napaść ze s tro - 
proam erykański reżim . ny N ika ra g u i” , by w  ten spo-
_ .  T_ T_ , „  . . sób zaognić stosunki m iędzyT A K IE  są p lany Reagana, sze te m ają wymesc do roku  . . ! ,

k tó ry  nie respektując w e rd y k - 1985 1,3 m ld  dolarów . Z don ie- ^  J . ' . TT„
tu M iędzynarodowego T ryb u n a - sień w yn ika , iż zaaprobowanie ~e ,» *?ne «ziaiam a LJ»i\ w 
łu  S p raw ied liw ości w  Hadze na znacznej pomocy w o jskow ej dla rc iam c  K a ra ibów  stanow ią groź 
kazującego USA natychm iasto- zaprzyjaźnionych reżim ów  w pro  mieszankę wybuchową,
we zaprzestanie wsze lk ich dz ia - w adziło  Reagana w  stan e u fo r ii M °gą ta k i jest cel same-
ła ń  w o jskow ych J p a ra m ilita r-  do tego stopnia, że pozw o lił on 8°  prezydenta USA dopro- 
nych przeciw ko N ika ragu i, uzy sobie na kole jne niewybredne wadzić do k o n f lik tu  zbrojnego 
ska ł w  ostatn ich dniach dzięki a ta k i pod adresem suw erennej w  Ły m re jon ie  świata, k tó ry  po 
us ilnym  zabiegom od Kongresu N ika ragu i, ośw iadczając zara- sorszy i  tak  ju z  niebezpieczną 
USA dodatkow e fundusze na zem, iż  — ja k  stw ie rdza ją  ko - l  skom plikow aną sytuację m ię- 
nadzwvczajną pomoc m ilita rn ą  m entatorzy — u w o ln i wreszcie uzy n a r od ową.

^  - -  - - A ”  . . .  - Ryszard N A JD E R S K I
adzwyczajną pomoc m ilita rn ą  m entatorzy — uw om i w ieszcie 

Am eryce Ś rodkow ej. Fun du - A m erykę  Ś rodkową od p lagi ko 
-----------  ■—m unizm u.

TR UD NO  uw ierzyć, ale 
tym  aparatem  można robić  
zdjęcia. Jest to japoński 
„C anon" ozdobiony przez 
w łaścic ie la  (agenta ubezpie 
czeniowego z Hanoweru) 
sztucznym i b ry la n ta m i i 
perłam i. Jego wartość oce­
n ia  się na 6 tys. m arek.

Za 15 lat —  pierwsza załoga

Japończycy
polecą w  kosmos

J A P O N IA  rozw aża m oż liw ość  
zbud o w a n ia  w łasnego p ro m u  kos­
m icznego, k tó r y  za 15—20 lat- bę­
d z ie  m ó g ł w y s ta rto w a ć  na o rb itę . 
P rzys tą p io n o  d o  k o n s tru o w a n ia  m d 
d e lu  ta k iego  k o s m o lo tu  w  s k a li 
1:4. P ra w d o p o d o b n ie  jeszcze w  b le  
żące j deka d z ie  ten  m ode l, bez za­
ło g i. zostan ie  za pom ocą ra k ie ty  
w y n ie s io n y  na w ysokość 300 km , 
skąd w ró ć . o  w ła sn ych  s iłach . 
K osz t p rog r& m u, k tó re g o  ce lem  
je s t w łaśn ie  w yp ró b o w a n ie  m ln.1- 
-k o s m o lo tu . sięga 300 m in  d o la ró w .

P rze d s ta w ic ie l ja p o ń sk ie g o  in s ty  
tu tu  badań  k o sm iczn ych  ośw ia d ­
czy ł. te  za 15 la t  Ja pon ia  w yś le  
w kosm os p ie rw szą  sw o ją  załogę. 
M ożna przypuszczać, że nas tąp i to  
w ła śn ie  za pom ocą kosm ologu. Już 
b o w ie m  w  1981 r  Jaoońska agen­
c ja  kosm iczna  u ja w n iła ,  że t rw a ją  
prace nad m i n i-w a h a d ło w c e m , k tó  
r y  będzie m ia ł 14 m d ługośc i. 7,5 
m  ro zp ię tośc i sk rzyd e ł, masę 10 
to n  o raz  w ła s n y  s iln ik  u ła tw ia ją ­
c y  4-oso-boweJ za łodze p o w ró t z 
o rb ity .  C zyżb y  to  b y ł  w łaśn ie  
zm n ie jszo n y  p ro to -typ  ope ra cy jn e g o  
w ahad łow ca? P o in fo rm o w a n o . że 
ten  ..p ra w d z iw y ”  ja p o ń s k i p rom  
będz e m ia ł 52 m  d łu g o śc i i  28 m 
ro zp ię tośc i. D la  D o rów nan ia  — 
a m e ry k a ń s k i w a h a d ło w ie c  m a w y ­
m ia ry  37 m i  24 m .

Japon ia  w y s trz e li ła  p ierw szego 
swego sa te litę  w  lu ty m  1970 r .  Po­
tem  u m ie śc iła  ic h  jeszcze osiem .

W  agresyw nych planach Sta­
nów Zjednoczonych, oprócz Hon 
durasu gdzie is tn ie ją  n a jw ię k ­
sze w  Am eryce Środkow ej bazy 
w o jskow e USA i skąd przerzu­
cane są do sąsiedniej N ika ragu i 
opłacane przez adm in is trac ję  
USA uzbrojone bandy zwolen­
n ikó w  byłego dyk ta to ra  Somo- 
zy, coraz większą ro lę  zaczyna 
odgryw ać K ostaryka. W tym  
rów nież sąsiadującym  z N ika ra  
guą k ra ju  działa pod k ie ru n ­
kiem  am erykańsk ie j służby wy 
w iadow czej C IA  ko n trre w o lu ­
cy jne ugrupow anie AR DE, na 
czele którego sto i zdra jca  rewo 
lu c ji sandino wąskiej Eden Pa­
stora. K osta ryka  wpraw dzie 
ogłosiła fo rm a ln ie  neutralność 
wobec k o n f lik tó w  zbro jnych  w  
re jon ie  K a ra ibów , ale pod na­
ciskiem  Stanów Zjednoczonych 
liczące się s iły  polityczne w  ga 
binecie prezydenta dają m ilczą­
cą zgodę na akcje zbro jne p ro ­
wadzone przez n ikaraguańskich  
kon trrew o lu c jon is tó w  z ich te­
ry to r iu m .

W ydaje się, że Stanom Z je d ­
noczonym udało się zmusić K o ­
s tarykę do ostrzejszego kursu 
antynikaraguańskiego. Ś w iad­
czy o tym  niedawne odejście 
K o s ta ryk i ze w spólne j kostaryc 
ko-n ika raguańsk ie j ko m is ji ds. 
rozw iązywania problem ów  przy

Ampligen—właściwa 
droga do sukcesu?

SPD oskarża kanclerza Kohla

Bońska Watergate
BONN PAP. M im o fa li protestów oraz zdecydowanego zdy­

stansowania się od ca łe j a fe ry  P a rtii W olnych Dem okratów, 
kanclerz RFN, H e lm ut K oh l, nadal jest zdecydowany fo r ­
sować dyskusję nad kon trow ersy jn ym  pro je k tem  ustawy o 
am nestii d la osób w innych  przestępstw podatkow ych, popeł­
nionych w  zw iązku z p ra k tyka m i nielegalnego finansow ania 
p a r t ii po litycznych w  RFN.
D E B A T A  w  Bundestagu nad Ich głos za proponowaną u- 

pro jektem  ustawy w n iesionym  stawą o am nestii by łby  niczym  
przez CDU/CSU ma się rozpo- in nym  ja k  próbą wyciągnięcia 
cząć 24 bm. osobistych korzyści — s tw ie r-

Naw iązując do najnowszego dz ił Vogel, 
p ro je k tu  chadecji p rzew odni- O tym , iż  nie jest to oskar- 
czący f ra k c j i SPD w  Bundesta- żenie wyssane z palca, św iad- 
gu Hans-Jochen Vogel s tw ie r- czy najnowsza analiza przepro- 
dził, iż  w raz z próbą ogłoszę- wadzona przez k ilk u  ekspertów

prawa, w  k tó re j s tw ie rdza ją , iż 
w  wypadku fiaska ustawy 
am nestii, w ie lu  p o litykó w  
CDU/CSU może się liczyć z ka 
rą  pozbawienia wolności bądź

(Dokończenie ze str. 1) ju  dla obrony przed w irusa ­
m i. N iek tó re  fo rm y  na tu ra ln e - 

ko m ó rk i rakow e za truw a jąc  je, go, bądź syntetycznego in te r-  
ale p rzy okaz ji podobnie za- fe ronu — podkreś la ją  wspom - 
grażając kom órkom  norm a lnym  n ia n i naukow cy — w ykazyw a- 
i  częstokroć pow odując poważ- ły  ograniczoną skuteczność w 
ne s ku tk i uboczne, m. in . w  po zwalczaniu pew nych fo rm  raka, 
staci za łam yw ania się systemu pon iew aż w ie le  kom órek now o- 
obronnego organizm u. tw orow ych  szybko uodpornia ło

A m pligen  działa na podo- się na tę terapię, a n iek tó re  
bieństwo sztucznego w irusa , naw et nas ila ły  sw ój rozw ó j 
k tó ry  pobudza system obronny pod je j w p ływ e m . Badania nad 
do samodzielnego zwalczania am pligenem  n ie w ykaza ły  ta - 
kom órck rakow ych . Leka rs tw o  k ich  słabych stron jego dz ia ła- 
zm ienia rów nież in s tru kc je  che nia.
miczne, k tó re  k ie ru ją  w zro - Leka rs tw o  okazało swoją sku 
stem kom órek now otw orow ych , teczność w  b lokow an iu  rozw o ju  
p rzyw raca jąc ty m  kom órkom  raka  u 75 procent zw ie rzą t do 
w zór w zrostu norm alnego. A m - św iadczalnych. Testy w  szpi- 
p lig e n  jest zm odyfikow anym  ta lu  U n iw e rsy te tu  Hahnem anna 
kwasem  ryb o n u k le in o w ym  w  F ila d e lf ii przeprowadzone na 
(RNA), k tó ry  w  zetkn ięciu  z pacjentach te j lecznicy n ie w y -  
kom órkam i ra k o w y m i b lo ku je  kaza ły  jego szkodliw ości, 
ich  chem iczny system k o m u n i-  N aukow cy z U n iw e rsy te tu  
ka cy jn y , zaw iadu jący n ie n o r- Johna Hopkinsa p o d k re ś lili jed 
m a ln ym  ich  wzrostem . A m p li-  nak  z naciskiem , że potrzeba 
gen pobudza p rodukow anie  będzie co najm niej k ilk u  lat, 
przez organ izm  in te rfe ro n u  —  by ampligen mógł otrzym ać a - 
grupy n a tu ra ln ych  substancji test i  być skierowany do ap- 
wy tw a rżanych w  kom órce ustro  tek.

n ia  am nestii d la w innych  m a­
tac tw  podatkow ych, CDU/CSU 
u tra c iły  resztę swego m oralne­
go autoryte tu . Fakt, iż  z dobro 
dz ie js tw  ew entua lne j am nestii 
skorzysta łoby przede w szystk im  w yso k im i grzyw nam i, 
w ie lu  czołowych p o lity kó w  ko ­
a l ic ji rządow ej, wobec k tó rych  
władze p roku ra to rsk ie  p row a­
dzą dochodzenia, spraw ia, iż 
nad rządem  K oh la  unosić się 
zaczyna zaduch a fery W aterga­
te — pow iedzia ł m. in . p o li­
ty k  SPD.

Vogel podkreś lił, iż  w ys tąp ił 
z o fic ja ln y m  w n iosk iem  do 
przewodniczącego Bundestagu 
— R ainera Barzela (CDU) o u- 
n iem oż liw ien ie  głosowania za 
am nestią tym  deputowanym , 
wobec k tó rych  is tn ie ją  poważ­
ne poszlaki, wskazujące na ich 
udzia ł w  nielegalnych p ra k ty ­
kach, związanych z finansow a­
niem  przez przem ysł poszczegól 
nych p a r t i i politycznych.

Londyn myśli 
o nowym typie 

śmigłowca
L O N D Y N  P A P . Ja k  p o in fo rm o ­

w a ł rze czn ik  am basady b ry ty js k ie j 
w  B o n n  L o n d y n  zam ierza  p rze ­
p ro w a d z ić  ro zm o w y  z p rze d s ta w i­
c ie la m i w ładz R FN  na te m a t ewen 
tu a ln e g o  u d z ia łu  W ie lk ie } B r y U n i i  
we f  rancusko -zachod  n io n ie m ie c k  im  
p ro je k c ie  b u d o w y  przec iw czo łgo - 
w y c h  ś m ig ło w có w  n o w e j genera­
c j i .

N o w y  ty p  śm ig łow ca  będzie zdo ł 
n y  do lo tu  i  d z ia łań  b o jo w y c h  
ró w n ie ż  w  n o cy . d z ię k i zastosowa­
n iu  p ro m ie n i p o d cze rw onych .

Nadal napięcie
w Pendżabie
D E L H I P A P . Poważne nap ięc ie  

u trz y m u je  się w in d y js k im  stan ie  
Pendźab. T e rro ry ś c i s ik h ijs c y . za­
m o rd o w a li U m  co n a jm n ie j 11 o - 
sób, w  ty m  3 d u c h o w n y c h  oraz  3 
p o lic ja n tó w . 48 osób zosta ło  ra n ­
n ych . T e rro ry ś c i w rzuc iła  m.. In . 
g ra n a ty  do  w yp e łn io n e g o  p u b licz ­
nością k in a .

W  8 m ia s ta ch  P e n d ia b u , m. in .  
w  J u llu n d u rz e  L u d h ia n ie  i  P a­
tia  U, o b o w ią zu je  przez 24 godz iny  
godzina p o lic y jn a . W p o n ie d z ia łe k  
w ieczorem  w ładze  zn io s ły  n a to ­
m ia s t godzinę p o lic y jn ą  w  św ię­
ty m  m ieśc ie  s ik h ó w  — Am rU sarze .

W  Sł. Zjednoczonych

•  Trzęsienie ziemi
•  Upały, powodzie

W A S Z Y N G T O N  P A P . T rzęs ien ie  
z ie m i, o s ile  3,2 s to p n ia  w  9-stop- 
n io w e j s k a li R ic h te ra  n a w ie d z iło  
n ie k tó re  re jo n y  s tanu  K o lo ra d o . 
E p ic e n tru m  zn a jd o w a ło  się w  od ­
leg łośc i 16 k ilo m e tró w  od m iasta  
C a rbonda le . Z ano to w a n o  s tra ty  m a 
te r ia ln e .

N ie s p o ty k a n y  n a p ły w  c iep ła , 
p rz y  te m p e ra tu ra c h  s ię g a ją cych  30 
1 w ię c e j s to p n i C els jusza, d o p ro ­
w a d z ił ńa zachodzie  U S A  d o  to p ­
n ie n ia  za le g a ją cych  ta m  z m in io ­
n e j z im y  re k o rd o w y c h  ilo ś c i śn ie­
gu  1 w  e fe k c ie  d o  k a ta s tro fa ln y c h  
po w o d z i o raz  osun ięć z ie m i. N a j­
b a rd z ie j d o tk n ię ty  je s t  s tan  U ta h . 
gdz ie  — Jak d o tą d  — s tw ie rd zo n o  
śm ie rć  trze ch  osób. Z g in ę ły  one 
w  masach b ło ta  p o w sta łego  w  w y ­
n ik u  pow odzi. W  K o lo ra d o  i  U ta h  
e w a k u o w a n o  ponad  100 ro d z in . W  
s to lic y  tego  d ru g ie g o  s tanu . S a lt 
L a k ę  C ity . t rw a  a k c ja  k a n a liz o -  
w a rtia  p rz y  pom ocy  w o rk ó w  z 
p ia sk ie m  pędzących  u lic a m i m iasta  
p o to k ó w .

Zbrodnia na g reck im  s ta tku

Pasażerów na gapę 
wyrzucono za burtę
ATENY PAP. Ogromne poruszę- dego z kołem ratunkowym,, z zo­

nie wywołało w Grecji oskarżę- tartą nazwą statku — do morza, 
nie wniesione przeciwko kapitano Statek znajdował się wówczas ok. 
wi i 11 marynarzom greckiego 8 mil morskich od wybrzeży So- 
statku podejrzanym o to, że 17 malii, w rejonie, w którym gra- 
marca br. wyrzucili za burtę 11 sują rekiny.
kenijskich pasażerów na gapę. Grecki minister marynarki han- 

Sprawa została ujawniona do- dlowej Jeorjos Kaciłaras potępił 
piero kilka dni temu, gdy do por- tę „koszmarną zbrodnię” , wskazu- 
tu w Pireuste powrócił należący jąc na je j bestialski charakter, 
do greckiego towarzystwa Europę ,
Gate Shipping, statek „Goriłalia”  
którego 4 marynarze oskarżyli ka­
pitana i 11 członków załogi o 
dokonanie tego zbrodniczego czy 
nu. Po krótkim dochodzeniu prze 
prowadzonym przez prokuratora 
Pireusu, który oświadczył, iż ma 
do czynienia z. „jedną z najpo­
tworniejszych zbrodni popełnio­
nych w ostatnich latach", osoby 
podejrzane o je j dokonanie zosta­
ły  aresztowane i grozi im kora 
od 5 do 20 lot więzienia.

Jak wynika z zeznań 4 mary­
narzy, 11 kenijskich pasażerów 
na gapę —  w tym 6 niepełnolet­
nich —  wykryto 16 marca br. na 
pokładzie statku, niedługo po tym, 
jak opuścił on port w Mombasie 
udając się do Karaczi. Nazajutrz, 
po nocy spędzonej pod kluczem 
11 Keni jeżyk ów siłą wyprowadzo­
no na mostek I zrzucono —» ko i-

Tragiczny wypadek
w Bułgarii

S O F IA  P A P . W  m ie jscow ośc i 
Swoge p o łożone j 40 k m  od S o f ii 
doszło  do tra g iczn e g o  w  s k u tk a c h  
w y p a d k u  za rw a n ia  się p rze jśc ia  
d la  p ieszych  dobudow aneg o  do 
z n a jd u ją ce g o  s ię  w  c e n tru m  m ia ­
sta  m ostu  na rzece Is k y r .  W 
c h w il i  k a ta s tro fy  na p rze jśc iu  zna j 
d ow a ła  się 32-osobo w  a g ru p a  
d z ie c i z przedszkola w  w ie k u  od 
3 d o  6 la t ,  przechodząca pod o p ie ­
ką  p rze d szko la n k i. W szys tk ie  d z ie ­
c i o raz ich  o p ie k u n k a  sp a d ły  z 
w ysokośc i 8 m e tró w  do rze k i. 
D z ię k i n a ty c h m ia s to w e j a k c j i  prze 
c h o d n ió w  w iększość d z ie c i zdo łano  
u ra to w a ć . T ró jk a  d z ie c i pon ios ła  
jednak śm ie rć , a część dozna ła  po 
w a żn ych  ob rażeń  1 p rze b yw a  w  
m ie js c o w y m  s z p ita lu . S pec ja lna  ko  
m is ja  bada przyczyny w ypadku .
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Jak eliminować trudne sytuacje

Szkolnictwo przed ważnym
o r z a M M k i  nad m łodym i przez okres 

trzech początkow ych la t.
D użym  problem em , u tru d n ia  

jącym  p raw id ło w ą  pracę szkoły, 
jest spora absencja chorobowa 
i n ie ty lk o  chorobowa, nauczy- 

W  SZ C ZE C IŃ S K IC H  szkołach trw a  Jeszcze gorący okres nauki, c ie li, k ło po ty  z zastępstwam i 
a ju ż  czyn i się przygotow ania do nowego roku  szkolnego &P- Sprawcy dyscyp liny  pracy 
1984/85. Liczyć się w  n im  będzie każda godzina lekcy jna , każ- będą rów nież pod szczególną 
dy  dzień nauki. Będzie ich bow iem  zaledwie dw ieście. W  ciągu kontro lą .
tych  dw ustu  dn i zrealizow any być m usi ca ły program  w ycho- Na spo tkan iu  pad ły także sio 
wamia i kszta łcen ia m łodzieży, doda jm y — w  w arunkach dla wra gorzkie : o przypadkach 
szko ły w  te j c h w ili n iezbyt korzystnych (dw u- i trzyzm iano- zn ieczulicy wśród nauczycieli 
wość, k ło po ty  kadrow e). u trac ie  serca d la dzieci, pom ija
O  P R O B LE M A C H  tych m ów i« m łodzieży w  n ich  uczestniczą- “ ,u  m o tyw acy jn e j ro li ' oceny, 

no na n iedaw nym  spotkaniu dy cej i  u a trakcy jn ien ia  fo rm  p ra - tw orzefuu sy tuac ji stresowych, 
re k to ró w  p lacówek ośw ia tow o- cy tak , by  przyc iąga ły  one p?.c^ i cia n iespraw ied liw ości 
wychowawczych, poświęconym  uczniów. U dz ia ł w  olim piadach, w . Sru P uczniowskich, zbyt 
o rgan izac ji kształcenia i  w ycho- konkursach, przeglądach a rtys ty  ¡ P * 3 opQeki r. uczniam i me- 
w a n ia  w  now ym  ro ku  szkolnym , cznych sp rzy ja  w ięzi ze szkołą, w stosow anym i społecznie. I
a  zorganizowanym  przez W y- Zagadnień-'a te w innv  bvć dobrze< ze S1Q °  Ł *doiał O św ia ty  i W ychow ania ¿.agaamen.a ie  w inny  Dy* przypom ina w tym  gronu 
^  m n u ^ "  * WyCn° . j 3 ' szczególnie uw ypuklone  w  p la - to także trudne

daktyczno-w ycnow aw czym  te- w aw czej na now y ro k  szkolny. wać z caią stanowczością; ma

(tu r)

X C/ J ^ ‘ ŁÓW’ r t \ ŻąCe iCh 2 dw utygodn iow e ku rsy  wstąp 
“  \  z ludźm i uczące ne i  k ie row an ie  od razu na ro- 

,dL i >ra?!r w łasne j i czne s tud ium  pedagogiczne) ale 
m nych, gos-podarskiego spojrzę- niezbędna jest również większa 
n  Tam«. • , . , pomoc ze s tro n y  k ie row n ic tw a
W iw nip i służyć ma szkół i  doświadczonych pedago-
rów n iez  doskonalenie dzia ła lno gów w iększa oo-eka i  orać? ?
S m ^ f jA ąd0W ei 1 t0 , Za,ró w “  m M y m ^ n a S e z T c Ł i
i  w szystk ich  S S —  le - k u c a n i są bow iem  od razu 
n w h  ^ThnSii >SŁk° 1'  113 gJQóoką wodę, od razu do

Cb?dzi °  to - by  m ia*y one sam odzielnej pracy bez okresu 
t f ^ rZąd^ eg<> dz'ia ła ‘  stażowego. Ten chrzest bo jow y 

cS v? h  r ila SpeC^ fl;  n ie jed nokro tn ie  dopinguje, m o-cznych dla siebie fo rm  i metod b iliz u je  a le  sa i orzynadkii
| y are a li7a rdW n0SZf Śnie spifzy^a" łam ań. Tymczasem, o czym  mó 
dań s S o fv JI podstaw owych za‘  w i l na  spotkan iu  w iceku ra to r 

y ’ Tadeusz Sobczyński, w  w ie lu
Bardzo ważną ro lę  odg ryw a- szkołach n ie  przeprowadza się 

ją  zajęcia pozalekcyjne, organ i-  w  ogóle hosp itac ji u nauczycie 
zacja czasu wolnego m łodzieży, l i  rozpoczynających pracę. I  ta 
Szkoła m usi s ię  w  to w łączyć k ie  postępowanie nie pow inno 
bardzie j, n iż  dotychczas. Is tn ie - m ieć m iejsca w  now ym  roku  
je  potrzeba ro zw ija n ia  kó ł za in - szkolnym . K ie ro w n ic tw a  zobo- 
teresowan, zwiększenia liczby w iązane są do Szczególnej 0p ie-

dobrze, że m ów i się o tym  i 
tym  gronie. Są

D om inu jącą w  procesie d y -  nach pracy  dydaktyczno-w ycho n lc tw le 6 k tó r T  trzeba"5 eUmŁao*1 
iktyczno-w ychow aw czym  te- wawczej na now y ro k  szkolny, wać “  cała stenowczoścla ma 

m atyką  będą obchody 40-lecia Ich realizacją musi być żarnie- i , c i *  w S S  S  t o '  
PR L, ukazyw anie dorobku tego resowana nie ty lk o  kadra pe- dze d ib ro  <b l«  *  
okresu, zachodzących w k ra ju  dagogiczna. Pozyskiw anie soju- 
przem ian, a tym  samym kszta ł szn ików  w  gron ie  rodziców jest 
cenie św iadom ości h is toryczne j niezbędne. Potrzebna jest ich 
m łodzieży, poczucia wspólodpo- pomoc w  organ izow aniu  doży- 
v iedz ia lnośc i za losy O jczyzny, w ian ia , p rzygotow yw aniu  im  

obyw ate lskiego stosunku do prez, wycieczek, zajęć pozalek- 
sp raw  w ażnych dla nas wszy- cy jn ych  i wypoczynku 
^ Cz ; J ^ „ P t ib liŻ 4zego S Z K O Ł A  nie może być pozo-

N l? staw iona sama sobie, tym  bar-
^  i  d,2fej ’ że i 3*  pow iedzieli-

? ieJed31J>krctn i? śmy pracu je  w  w arunkach nie 
ystępow ała ju z  z w łasnym i, najlepszych. D a ją  się szczegól- 

‘„ m £ & t y -Va” ' T tZ? nie ' w e “ “  WOP«“ /  kadrowe,
-W.0- / U r e ;  a 1 ,r0Ksąd Ponad tys iąc nauczycie li w  w o - 

m e w s p in a ć . Czy będą to pra  jew ództw ie  n ie  posiada k w a lif i 
s2.k° ly ’ te kaoS- Są to g łów nie  absolwen- 

n Zy iteZA prf~  c I Iice6w Ogólnokształcących, zu 
z a k ł a d , . ' S t , ? ' ! 1 placówek, pełn ie do zawodu nie przygoto 
to n a tro n it  C* U ̂ ,cze®°; czy ^ d£i ■-ra-ni. Prowadzone są w praw dzie  

P3^ 1 sk™e dla n ich  różne fo rm y  doskonale 
ra m i i-tp„ prace na m ia rę  m ozla /n ia  zawodowego (nowością są

W R O C ŁA W SKA Fabryka W agonów „ Pafaw ag”  przygoto­
w u je  now y rodza j lo kom o tyw y e lektryczne j. Posiadać ona 
będzie moc 3000 kW , osiąganą p rzy pomocy czterech s il­
n ikó w  napędzających cztery osie, po dw ie  osie i  droa s il­
n ik i m n ie j n iż w  dotychczas produkow anych lokom o ty­
wach. Prototypowe s iln ik i p rzygotow a ł w roc ław sk i „D o i-  
m el” . Nowa generacja lokom o tyw  posiadać będzie system  
ham owania elektrodynam icznego, czy li że oprócz ham ul­
ców mechanicznych można będzie hamować s iln ik iem . Zaś 
w  wyposażeniu i ko n s tru kc ji kab iny  m aszynisty zastoso­
wano wskazania naukowców za jm u jących  się ergonometrią.

N A ZD JĘC IU : praca przy now ej lokom otyw ie.
(C AF  — A. H aw ałe j)

Frzyszli radni nie chcq być bezradni.

Wypoczęci pracuję lepiej!
M IĘD ZYZD R O JE tak  ba rie ry  — m ów i. — M am y za s&i.. __ . T y m  celem  na W ybrzeżu

je dnym  słowem  można sobą m ieszkańców. Chcemy, by nwjsi być stała roz-
scharakteryzować pasję w naszym mieście, a w łaśc iw ie  

życiową M ariana R ych łow skie- m ieście-gm inie, ludzie m ie jscow i Jest to jedna z funkcji naszego 
go. Skoro M iędzyzdroje, to wcza ży li w ygodn ie j, wczasowicze — regionu? chodzi nie tylko 0 a -m b i- 

sy i w ypoczynek setek tysięcy m ie li ja k  najlepsze w a ru n k i 2 m o *& ta y  “
m ieszkańców ca łe j Po lski. wypoczynku... -  w  pobiero-wie jest dziś świa-

W 1955 ro ku  M a ria n  Rych- Jest członkiem  K o m ite tu  tło- Zbudowaliśmy tam swego cza-
ło w sk i rozpoczął pracę w ów - M ie jsko-G m innego PZPR w  Skż? wMa.
czesnym okręgu Funduszu M iędzyzdro jach, proponowanym  twa krakowskiego. Początkowo nie 
Wczasów Pracowniczych ja ko  kandydatem  na radnego W RN mofilera nadziwić sie jak to jest: 
in s tru k to r  działu w yżyw ien io - w  Szczecinie. Zna go w ie lu . „ «  “ ’» . 'p S t o S l S '  t
wego. W latach pięćdziesiątych, Dziś bardzo chętnie uczestniczy dzi z głębi kraju. Żarty jednak 
trzeba by ło  zapraszać „św ia t w  spotkaniach konsu ltacy jnych. na bollc udalo nam się — także 
pracy» ja k  się wówczas mó Jeśli w yborcy pow ierzą mu ow czcS T  p r n  w G ry fic ioh1 -  
w iło  — by chciał wyjeżdżać m andat, n ie będzie to jego p ie r rozwiązać sprawę wody. wiele 
nad morze. Dziś zapewnienie wszą społeczna praca ja ko  rad Prac wykonano społecznie, woda
w a run ków  w ypoczynku d la  nego. B y ł n im  w  1955 ro ku  w  MftWh0^ . S a Wo S £ ohwS S i ,
w szystkich chętnych jest me la - G ryficach , gdzie m ieszkał. W te . dziś . przyjemne wozasowisko... 
da problemem. Z  n im  w łaśnie dy  uda ło m u się za ła tw ić  w ie le  t?80 rc>k-u rozpoczęliśmy
boryka  się te raz M . R ych łow - bardzo isto tnych spraw  dla . “ " w  ' t3 '-
sk i, obecnie d y re k to r  Zarządu N iechorza i Rewala. N iek tó re  bliższych latach rejon ten bedzie 
O kręgu FW P w  M iędzyzdro- z ówczesnych problem ów są mial również roziwią-zana sp:a.we.
iach tam  do rlz-iś D n ivc7v in  uc7v - Nłe muS2« zapewniać, co to inaczy, . , . ,, . . ia m . ao azis- AJoiyczy lo  uczy nie tylko dJa staiych mieszańców,

Nałezy do tych, k tó rzy  rob i naema z tych  m iejscowości lecz także dla rozwoju bazy wy­
l i  w  ostatn ich czasach wszy- praw d z iw ych  ośrodków w ypo- poczynkowej.
cilfA Ilu M ipflutT-r/łrrti o llpomn- ntwnlrli f WrflCajlUyW ra c a jm y  jednafk do  M ię d zyzd ro ­

jó w . T u  przed  d z ie s ię c iu  la ty  FW t*stko, by M iędzyzdro je usamo- czynku i  rekre ac ji.
d z ie ln ily  się, by na pow ró t zy _  w  P o w e ro w ie  Fundusz W cza- podjął niezwykle ważna sp ra w ę : 
S k a ły  blask. Czy to  Się Uda? sów  P ra c o w n ic z y c h  z b u d o w a ł wykorzystania wczasowiśka poza 

— W szystko zależy od ludz i, asfaltowe ulice. w s p ó łd z ia ła n ie  ozonem letnim. D ziś d la  re a k ty -  
P rzv d n b rv rh  rh o r in rh  i n i r ł o  przedsiębiorstw i instytucji z lo- wowa-nego miasta staje sie to rzy ooorycn cnęciacn, ln ic ja -  k a ,ln y m l w ła d z a m i to je d y n a  droga szczególnie cenne. w  dom ach 
tyw ie , uda się p o k o n a ć  wsze lkie do ce lu  -  tw ie rd z i d y r  R y c h ło w - wczasowych jest ju ż  650 m ie jsc

czy n n y c h  przez c a ły  ro k .  C h ę tn y c h

Z e iira n ie  s p ra w o z d a w c z o -w y iio rc ze  SPAM
t ^ w % ^ Sbw N(SPAMi1 « ,  2 :  T^Wemu _ człowiekowi m »«r». »ta.

żej n iż  n ie w y k w a lif ik o w a n e g o  ro ­
b o tn ik a . Ma to  sw o je  s k u tk i —
m u z y c y  pod w p ły w e m  p rzym u su
e ko n om icznego  za ra b ia ła  gdzie  się 
da. n ie  s tro n ią c  od „ c h a łtu r ” , a za 
szczy t szczęścia p o czy tu ia  k o n tra k

J e ,« «  oooe. m w , C T l  , u « l ,  n »  S f  i - n "  a S m / b a '
bedz ie  w  s tan ie  je j  o d b ie ra ć . Na- „  t o a b ? 0?« r t in ć S .

i  zadan iem  suw a się tu  p y ta n ie , czy  ksz ta łcę - r Q- m a i f { ia,in3 w  k ra ju  na diuzsz>

Wade-ga n iza c ja  e lita rn ą , je j  c z ło n k a m i r ia n  P a w ło w s k i) .

w yższe w y k s z ta łc e n ie 'm u z y c z n e "1 lu b  S P A M ^ j ^ f 1 „ p r a S ”  n8d  ro z w o je m  ^ a m u zykó w Dya 7ni l t n ? t :)  n ie13 je s t CzaS- ¿>d “ m u z y k ó w  ^oi-kiestm-w^ći- 
m u zyko lo g iczn e  O rg a n iza c ja  ta  s i.  życ ia  m uzycznego  w  PoIm  S  m arnow a-nfem  S e ^ n v c h  D i J S  w y m a «a d o b re j g ry . a n ie  za- 

łą  rzeczy  n ie  je s t  z b y t lic zn a , lecz k s z ta ł to w a n i i  k u lty w o w a n ie  w a r-  T zy  i  sz tuka^ d la ^ K ^ k iV m iv P ied !rm  EpoJiaja s[<i lc h  p o d s ta w o w e j po-

^ ...................
■ d o b ry c h  in s tru m e n tó w . W

P olsce S P A M  je s t Jedynym  w  k ra  U>; b y  S P A M  k a te g ^ y c z n ie  j  tw a i  " ^ « ła  " s p a m " 'w in A o ^ ^ ^ ^ n le d o '’ « ^z y c y -p e d a g o d z y ; p e n s je ' n a u czy ! 
}u  s to w a rzysze n ie m  p ro fe s jo n a l-  d o  p o s ta w ił w o b lc  w ła d l odp o - puszczenie do  t « o  v  ob e cn y  ¿ rv  c ie l9 k^  83 1ait za''’vsze °  w ie le  n iż ‘  
n y c h  m u z y k ó w  -  s to w arzyszen iem . Wied n ic h  re s o r tó w  spraw ę w ycho^ zys w y w o ła ł e łe l ^ c  Ł a  SZe 0(3 Prz e c le tne ) k ra jo w e j,  a na-
n w ię c  z b io ro w o śc ią  re p re z e n ta ty w  y zys  w v w o  a głębsze s k u tk i w  k u ł-  u c zyo ie lsk ie  m o ż liw o ś c i d o ra b ia n ia
na i  s ta tu to w o  u p ra w n io n ą  do  _ o g ra n iczone . Od la t  ze w sze lk ich
w g lą d u  i  w s p ó łd e cyd o w a n ia  w e “
w s z y s tk ic h  sp ra w a ch  zw ią z a n y c h  z 
nasza k u ltu rą  m uzyczną .

N ie d a w n o  za ko ń czy ła  się t r z y le t ­
n ia  ka d e n c ja  w  o d d z ia le  szczeciń­
s k im  S P A M , uw ie ń czo n a  w a ln y m  
ze b ra n ie m  jego  cz ło n kó w . W  re fe ­
ra c ie  sp raw ozdaw czym , prezes szcze- 
- iń sk ie g o  o d d z ia łu  S P A M . m g r M a-

try b u n  s łych a ć  o  „p o d n ie s ie n iu  
ra n g i zaw odu m u z y k a ” , od la t  n ie  
w id a ć  e fe k ty w n y c h  d z ia ła ń  p ań ­
stw a w  ty m  k ie ru n k u . A  może 
S P A M  m ó g łb y  je  w yw o ła ć?

S zczec ińsk i o d d z ia ł S P A M  ma 
ró w n ie ż  sze rok ie  pole do  popisu 
na g ru n c ie  lo k a ln y m . D oproszą  sie 
ro zw ią za n ia  p ro b le m  p rzec iążone j

p« * ,  -  ^  * * * ’  Muzycznf:

kadencja
s w ych  se n io ró w  (m u z y k ó w  na em e l ic z b y  i s ta tv s tv ik ł r y ^ f ,  k u i l tu ry  u b o le w a ć  będą nad d e m ii M u zyczne ! d o ksz ta łca ją ce j

c r a s  Łssss-zj&Jszk-Ji jbsts:

iSicSi rss r̂sstcssrs s s .tor ,r i £31?- e - o  S ^ M n ' e  b ra k  d o i u c h a n l ?  k t ,V e i ^ ? ,tueu zaw odow ego g łów ną  ro lę  o  w ię kszych  a m b ic ja c h  k u ltu r o -
Prezćscm — * « « * ,  f t ^ S S S S  “ S /T ś » , ’  S  S  i S S B W . ’ » * »  ‘ W t e W h '

n ie  b ra k u je  bo w ie m  p o b y t w  M ię ­
d z y z d ro ja c h  m ożna w y k o rz y s ta ć  
na leczen ie . „M in e rw a ” , „P o s e j­
do n ” . ..M ars”  ..P o ło n ia ”  goszczą 
je s io n ią  i  z im ą k u ra c ju s z y . C hodz i 
n ie  t y lk o  o  k o rzyść  d la  o rg a n iza ­
to ra  ty c h  p o b y tó w , a le  o u m o ż li­
w ie n ie  lu d z io m  leczen ia , m a ksy ­
m a ln e  w y k o rz y s ta n ie  tego  co po­
s ia d a m y  FW P  d ysp o n u je  ró w n ie ż  
zab iegam i le c z n ic z y m i. Odciąża u - 
z d ro w is k o  w  Ś w in o u jś c iu , pomaga 
k u ra c ju szo m , bo  d y s p o n u je  ju ż  
w łasna k a d ra  m edyczna i p ie lęg­
n ia rs k ą . Z d a w a ło b y  się — rzecz 
n ie m o ż liw a  do  z a ła tw ie n ia , a w y ­
s ta rczy ło  tro ch ę  in ic ja ty w y .. .

J A K IE  są na jp iln ie jsze  spra 
w y  do za ła tw ien ia  w  samych 
M iędzyzdro jach i wczasowo-tu­
rys tycznym  paśmie nadm or­
skim?

— K w estią  palącą jest rozbu 
dowa bazy wczasowej. Jest 
ona bardzo stara. R em ontu je­
m y, ła tam y, ale ja k  długo moż 
na? Trzeba pam iętać, że w  w ie  
lu  m iejscowościach nadba łtyc­
k ich  upo ra liśm y sdę z b rak ie m  
w ody do p ic ia , a le np. Rewal 
i N iechorze n ie  m ają  kanaldza 
c ji.  To samo w  M iędzyzdro jach. 
Tak, w iem , są trudności gospo­
darcze i  ktoś może powiedzieć, 
że m am y dziś na g łow ie  waż­
niejsze sp raw y n iż  rozbudowę 
wczasowisk. P ow tarzam  je d ­
nak: wypoczynek jest ta k  sa­
m o w ażny ja k  praca. C złow iek 
wypoczęty p racu je  le p ie j!

W . JU R C Z A K
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KLUB 126
7 cm  w  porów naniu  z „m a lu ­
chem ” .

X l/7 2  m a ważyć bardzo m a­
ło — zaledwie 430 kg! M a też 
charakteryzow ać się dobrą a - 
erodynam iką. W spółczynnik 
C x ~  0,35 uzyskano dz ięk i moc 
no ściętej przedn ie j części nad

Niezmiennie 3 metry długości

f i iludí przyszłości
K O N S TR U K TO R Z Y  kon- on z ty łu , dostęp do niego — wozia i  dużemu pochyleniu szy 

cernu „F ia t”  od pewnego przez ty ln e  okno umocowane by przedniej, 
czasu pracu ją  nad następ- na zawiasach. Długość pojazdu S iln ik  umieszczony jest z 
cą „m a lucha” . Popularna —  3 m etry , rozstaw  osi — 1,85 przodu, poprzecznie do k ie ru n -
„sto dw udziestka szóstka’ 
produkow ana jes t od d w u ­
nastu la t  i  w  na jb liższym  
czasie pow inna przejść do 
h is to r ii m oto ryzacji, p rzy ­
n a jm n ie j we Włoszech.

ZE SZCZEGÓŁÓW  zamiesz­
czanych przez prasę spec ja li­
styczną można w yw nioskow ać, 
że koncepcje przem ien ia ją  się 
ju ż  w  ko n kre tn y  p ro je k t, u k ry ­
ty  na razie za kryp to n im em  
X1/72.

Podstawowy cel, ja k i chcą o- 
siągnąć au to rzy p ro je k tu  — to 
n isk i koszt p ro d u kc ji i eksploa 
ta c ji samochodu p rzy jedno­
czesnym podwyższeniu kom fo r­
tu.

Następca „m a lucha ”  ma po­
m ieścić cztery dorosłe osoby, w 
zw iązku z czym  bagażnik zo­
stał zm in im a lizow any. Będzie

m. Nadwozie będzie wyższe o ku  jazdy. Dwa c y lin d ry , ch ło—

OTO następca „ m alucha ”  — m odel najm niejszgo „F ia ta ”  p rzy­
szłości. Ma być ta n i i  ekonomiczny, ja k  zapewniają w  T uryn ie .

Rajd o kropelce czyli...

Każdy dobry pomysł
— do kupienia

SA M O CH O D Y rodz im e j p ro ­
d u kc ji znane są przede wszyst­
k im  z tego, że zużyw ają  zby t 
dużo pa liw a. Prob lem  ten  po­
noć zaprząta g łow y k o n s tru k to ­
rów . ale ja k  na razie — bez 
skutku. Oszczędnościowe gaź- 
n ik i, w ersje  ekonomiczne s il­
n ikó w  itp . rozw iązania dają nie 
w ie lk ie  korzyści. „M a lu ch ”  pa­
lący 7,5—8 li t r ó w  na 100 km  
nikogo ju ż  nie dz iw i, p rzyn a j­
m n ie j w  gron ie  fachow ców  z 
branży m oto ryzacy jne j.

W łaściciele samochodów prze­
s ta li ju ż  liczyć na przem ysł, 
w z ię li się sam i za udoskona­
lan ie  zespołów napędowych. 
N iek tó rzy  osiągają doskonałe 
rezu lta ty , k tó re  dem onstru ją  
podczas coraz popu larn ie jszych 
ra jdó w  o kropelce.

T a k i w łaśnie ra jd  z a m ie rza : 
zorganizować szczeciński „P o l- 
m ozbyt”  p rzy udziale naszej 
redakc ji. N a jlepsi, c i — k tó rzy  
osiągną najniższe zużycie p a li­
wa, będą m ie li okazję  zapre­
zentować swoje rozw iązania. 
Ocenią jc  specja liści z „P o l- 
m ozbytu”  i ew entua ln ie  kup ią . 
D z ięk i tem u najlepsze patenty 
będzie można rozpowszechnić 
ku  zadowoleniu w ie lu  k ie ro w ­
ców. „P o lm ozbyt”  w  Szczecinie 
chce bow iem  rozszerzyć zakres 
w ykonyw anych  usług w łaśnie o 
to  wszystko, co pozw oli zm n ie j­
szyć zużycie pa liw a.

Szczegóły na tem at ra jd u  po­
dam y niebawem.

<jas)

dzenie cieczą, pojemność 500— 
—600 ccm. Czterobiegowa prze­
k ładn ia  przekazuje napęd na 
koła przednie. Moc s iln ik a  14,5— 
—18,5 kW  (to  n ie  jest jeszcze 
ustalone) zapewni prędkość 
m aksym alną 110—120 km  na 
godzinę.

K o la  będą m ia ły  n a jp raw do ­
podobnie j w ym ia r 125X12.

I  to  na raz ie  w szystk ie  zna­
ne szczegóły, na jis to tn ie jsze  dla 
przeciętnego k ie row cy. D o da j­
m y jeszcze, że p ro to typ y  prze­
jecha ły  już k ilk a  m ilio n ó w  
próbnych k ilo m e tró w  i ciągle 
są popraw iane.

P rodu kc ja  nowego m odelu 
najm niejszego „F ia ta ” , ruszy 
prawdopodobnie w  ciągu n a j­
b liższych p ięc iu  la t.

(3)

Kto wie?
WŁAŚCICIELE samochodów 

praktycznie wszystkich marek ma 
jq kłopoty z częściami zamienny­
mi. Na szczęście niektóre deficy­
towe elementy można regenero­
wać. Zajmują się tym nieliczne 
prywatne warsztaty, których adre­
sy nie sq powszechnie znane 
Będziemy więc wdzięczni Czytel­
nikom za poinformowanie Klubu 
126 — gdzie można zregenero­
wać amortyzatory i resory.

Skarb Tarzana

W CROFTS

Przekład: Urszulo Łado-Zabłocka,
Krystyno Jurasz-Dgbska

---------------------------------- 116 ---------------------------------
Spoglądał na rozlegle wrzosow iska n iew idzącym  w zro ­

k ie m  i sennie p yka ł fa jk ę  biedząc się nad tym  problemem. 
Aż nagle przypom nia ło  mu się coś jeszcze. Czy to p rzypu­
szczenie o w in ie  Ropera nie rzuca n ie jakiego św ia tła  na w i­
zytę R u th  w  Yorku? Już wcześniej zastanow iło go, że ten  
w yjazd z domu w yp ad ł aku ra t w  dzień przed pożarem. Te­
raz jednak zastanaw ia ł się, czy to b y ł przypadek. Może je j 
nieobecność by ła  zaaranżowana? I  to przez Ropera? Zaczął 
rekap itu low ać wszystko z tego pun k tu  widzenia.

Po pierwsze, znaczące jest to, że znowu z a ła tw ia ł tę 
sprawę Roper. Podobnie ja k  z poleceniem dla VJhympera, 
pan A v e r i ll b y ł rzekomo g łów nym  sprawcą, ale jego wola  
została przekazana ty lko  przez Ropera. To on w ręczy ł je j 
lis t  od pan i Palm er-G ore n ie w ą tp liw ie  podrobiony. To Ro­
per da l je j dziesięć fu n tó w , pom ógł w  zorganizowaniu w y ­
jazdu  i  radz ił w  przeddzień nie n iepokoić s try ja . K iedy  
upa rła  się naza ju trz , okazało się, że starszy pan śpi, oddy­
chając ciężko i  wyg ląda jakoś dziwnie. Teraz ju ż  French  
mógł bez tru d u  dom yślić się powodów tego ciężkiego odde­
chu i  dziwnego wyg lądu. O to Roper m ia ł p roblem : nie m ógł 
pow strzym ać Ruth od pożegnania się ze s try je m  nie wzbu­
dzając je j podejrzeń, a tym  bardz ie j pozw olić je j na rozmo­
wę z n im , bo całe jego know ania w yd a łyby  się natychm iast. 
Wobec tego w yb ra ł jedyne w yjśc ie : ja k iś  na rko tyk . Ruth  
m ogła więc odw iedzić s try ja , ale niczego się od niego nie 
dow iedziała.

French b y ł zachwycony swoją teorią . Tak  dobrze wszy­
stko w y jaśn ia ła . G ra tu lo w a ł sobie, że wreszcie znalazł w ła ­
ściw y tro p , gdy nagle przypom nia ło  m u się coś, co zaalar­
m owało go tak, że aż stanął.

____________________ 117 ---------------------------------
Przecież zaproszenie d la  R u th  nie m ogło być sfałszowane. 

G dyby tego lis tu  nie napisała pan i Palm er, w yda łoby się to 
natychm iast po p rzybyc iu  R uth do Y orku.

O to znowu kom plikac je . A le  im  d łuże j French rozpa try ­
w a ł sprawę jako  całość, tym  bardzie j nab ie ra ł przekona­
n ia o w in ie  Ropera. Ł a jd a k  by ł tak przebiegły, że widocznie  
p o tra fi ł i z tą  trudnością sobie jakoś poradzić.

Ogólnie biorąc jednak French b y ł zafascynowany swoją 
teorią  i  postanow ił bez s tra ty  czasu zająć się nią w  nadziei, 
źe dalsze poszukiwania doprowadzą go do defin ityw nego  w y­
jaśnienia.

Z jad łszy kanapki w sta ł z przydrożnego kam ien ia l  w ró ­
c ił do Th irsby. W śród pap ierów  m ia ł lis t wręczony przez 
Ropera W hym perow i, w ięc od razu porów nał go z p róbkam i 
pisma A v e r illa  o trzym anym i od Tark ingtona.

Może spowodowały to w ą tp liw ości, ja k ie  żyw ił, ale teraz 
zaczął podejrzewać jego autentyczność. Po pew nym  czasie 
uznał, że jeszcze parę próbek pisma staruszka przydałoby  
m u się, poszedł w iec do ka n ce la r ii pana O x ley  a i  poprosił 
o pomoc. P ra w n ik  w ręczy ł m u cztery lis ty  i  k iedy  inspektor 
raz jeszcze zabra ł się do porów nyw an ia  charak te ru  pisma, 
podejrzenia jego mocno się pog łębiły. N ie b y ł jeszcze pe­
w ien, ale wyraźn ie  sk ła n ia ł się ku  tw ie rdzen iu , że lis t do 
W hym pera b y ł podrobiony. Odesłał wobec tego wszystkie^ te 
pap iery do ce n tra li prosząc o odtelegrafow anie m u o p in ii 
eksperta.

Sam tymczasem postanow ił skoncentrować się na ^ tym  
punkcie, k tó ry  m ógł m u bardz ie j w y jaśn ić  sprawę niż pod­
robione lis ty , a m ianow ic ie  zaproszenie pan i Palm er-G ore  
skierowane do Ruth. Jeżeli Roper pozbył się R u th  po to, by 
mieć wolne pole do rabunku , to  m usia ł spowodować to zapro­
szenie. A lbo sam je  napisał, albo tak  pokie row a ł sprawą, źe 
pani Palm er-G ore to zrobiła. Jedna i druga ewentualność  
oznaczała, te  b y ł w in ien.

(cdn)

K i lk a  d n i po  ty m  w y d a rz e n iu  G rz y w a c z  p rz y je c h a ł 
d o  p o b lisk ie g o  m ia s te czka  po z ia rn o  na s iew . Z a trz y -  
m  .ł się p rzed  tra k t ie rn ią ,  a że u p a ł b y ł  w ie lk i,  s k u s ił 
s ię  na szk laneczkę  p iw a  i  w sze d ł d o  ś ro d ka .

W  te jż e  t r a k t ie r n i  p rz y  b u fe c ie  p o p ija ł w ła śn ie  ru m  
s w y m i k o m p a n a m i «■* B i l l  Rusfey, W szyscy  ju ż  b y l i

do b rze  p o d c h m ie le n i i  s k o rz y  do  b i ja ty k i ,  a ukazan ie  
s ię  Tom a G rzyw acza  d o la ło  o l iw y  d o  ogn ia .

— H e j, ps i s yn u ! — w rza sn ą ł B i l l  G ra m o fo n , z b liż a ­
ją c  się- do Tom asza c h w ie jn y m  k ro k ie m . — N ie  ch c ia ­
łeś m i sprzedać fa rm y  za życ ia , to  sam  ją  sobie 
w ezm ę po  tw o je j ś m ie rc i.

P o  ty c h  s ło w a ch  w y d o b y ł b ły s k a w ic z n ie  d w a  r e ­
w o lw e ry .

Tom asz b y ł  Jednak szybszy 1 b ły s k a w ic z n ie  z d z ie li ł 
z a b ija k ę  p ięścią  m iędzy  oczy . C ios b y ł s iln y , gdyż B i l l  
z w a li ł  s ię  po n im  ja k  k ło d a  na z ie m ię  ł  le ż a ł bez r u ­
ch u . a G rzyw a cz  podszed ł do  b u fe tu  1 s p o k o jn y m  g ło ­
sem  p o p ro s ił o p iw o .
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Go wynika z dotychczasowej
W  C Z W A R TE K , o godz. 15.15 

w  D K  „K o ra b ”  odbędzie się 
spotkanie p rzedstaw ic ie li w ładz

W  Mielcu i Poznaniu

Dziś półfinały PP
D Z lS  pó łfina łow e mecze p i ł ­

karskiego Pucharu Po lski. G ra ­
ją :

Sta l M ie lec — W isła K ra ­
ków  (0:0).

Lech Poznań — Ruch Cho­
rzów  (1:0).

F in a ł PP 24 czerwca na 
n e u tra ln ym  boisku.

— Mogę u icas grać na sto­
perze?

—  Nie, na ha rm o n ii.

Duet M -M
opuszcza Barcelonę?
S Ł Y N N Y  a rg e n ty ń s k i t re n e r  Ce­

sar L u is  M e n o tt l p o in fo rm o w a ł, że 
w ra z  z w yg a śn ię c ie m  k o n tra k tu  z 
C F  B a rce lo n a  opuszcza k lu b  1 H isz ­
pan ię .

N ie w y k lu c z o n e  ta kże , i  i  w ra z  z 
M e n o tt im , B a rce lonę  o p u śc i d ru g a  
gw iazda  a rg e n ty ń s k a  — D łego  M a- 
ra d o n a . B a rd zo  m o ż liw y  je s t b o ­
w ie m  p o w ró t tego p iłk a rz a  d o  A r ­
g e n ty n y  i  z a s ile n ie  k lu b u  Boca Ju ­
n io r  ś.

w o jew ódzkich i m ie jsk ich , re­
prezentantów szeregu organiza­
c ji,  in s ty tu c ji i zakładów pracy 
oraz mieszkańców Szczecina, 
zainteresowanych realizacją — 
rzuconej przez stoczniowców 
„W arsk iego”  — idei budowy w 
naszym mieście ha li w id o w i­
skow o-sportow ej z praw dziw e­
go zdarzenia. Pomysł ten — co 
w ykazała — tocząca się na ła ­
mach ..K u rie ra ”  dyskusja, spot­
ka ł się z żyw ym  zainteresowa­
niem  i odzewem szczecinian. 
Swego poparcia u d z ie liły  stocz­
n iow ej in ic ja tyw ie  liczne orga­
nizacje i in d y w id u a ln i obyw a­
tele. O dpow iedni zapis na ten 
tem at znalazł się także w opra ­
cow anym  przez PRON, m ie j­
sk im  program ie wyborczym . 
Ideę tę p op a rli również uczest­
n icy niedaw nej narady ak tyw u  
sportow o-turystycznego w o je­
wództw a, na k tó re j obecni by­
l i  także kandydaci na kandy­
datów  na radnych. Przed spot­
kaniem  w  ..Korab iu”  sp róbu j­
m y zatem w  lap ida rnym  skró ­
cie przedstaw ić to, co dotych­
czas na tem at h a li pow iedzia­
no.

•  O B IE K T  w idow iskow o- 
sportow y w  Szczecinie to in ­
ne, jakościow o wyższe miejsce 
m iasta w  k ra jo w ym  kręgu cy­
w iliza cy jn ym . T o  także o tw a r­
cie na św ia t. W ie lk i sport •  
ogólnopo lskim  i  m iędzynarodo­
w ym  znaezeniu, duże im prezy 
rozryw kow e — w ystępy zespo­
łó w  m uzycznych, m ożliwość o r­
gan izac ji fe s tiw a li, targów, 
giełd, spotkań społeczeństwa. 
Nastąp iłoby znaczne pop raw ie ­
nie stanu bazy sportow ej m ia ­
sta. O b iek t m ógłby 1 pow in ien 
służyć także młodzieży — szkol 
ne j i  akadem ickie j. Nadto 
w sku tek „zw o ln ien ia ”  prze* 
szereg k lu bów  w yko rzys tyw a­
nych dotychczas sal, można by 
je  by ło  oddać do dyspozycji 
szko ln ictw a, a W DS mógłby 

,być obiektem  sportow ym  p rz y ­
szłego un iw ersyte tu . Jedno­

cześnie jego baseny (k ry ty  i 
o tw a rty ) s ta łyby  się bardzie j 
dostępne d la  obyw ate li m iasta 
m .in. i tych, k tó rym  lekarze 
zalecają regularne p ływ anie. 
Dziś ludzie c i nie m ają p ra k ­
tycznie gdzie (poza okresem 
le tn im ) realizować te j „recep­
ty ” .

•  PROG RAM  H A L I. Prze­
ważają głosy m ówiące o tym , 
l i  pow in ien to być — rea lizo­
wany etapam i — ob iekt w ie lo ­
fu n k c y jn y  z urządzeniam i, z 
k tó rych  m ogłyby korzystać jak 
najliczn ie jsze rzesze obyw ate li. 
Proponowano m .in. lodowisko, 
baseny, mniejsze sale tren ingo ­
we, saunę-łaźnię, o tw arte  ką ­
pie lisko. M ów iąc kró tko , byłoby 
to centrum  „czynnego w ypo­
czynku i  a k tyw n e j ro z ry w k i”  
— ja k  napisał jeden z naszych 
C zyte ln ików . Ta in fra s tru k tu ra  
pozw oliłaby ńa czerpanie okre ­
ślonych zysków, dz ięk i k tó rym  
obn iży łyby się koszty eksplo­
a ta c ji g łów ne j h a li w id o w isko ­
w o-sportow e j.

•  S K Ą D  W Z IĄ Ć  ŚRODKI? 
Od c h w ili zrodzenia się, idea 
rzucona przez stoczniowców 
mocno eksponuje obyw ate lsk i 
cha rak te r całego przedsięwzię- < 
cia. I  tak też została odebrana 
przez wypow iada jących się na 
ten lem at C zyte ln ików  „ K u ­
r ie ra ” . N ik t  bowiem b a li nam 
nie podaru je. Padały propozy­
cje o tw arc ia  ko n t: z ło tów kow e­
go i  dewizowego, n iew ie lk ich  
dop łat do b ile tów , czy też w y ­
dania specja lne j „ceg ie łk i” . 
Jednocześnie podkreślano po­
trzebę w łączenia się do sprawy 
zakładów pracy oraz różnych 
organizacji.

•  R E A L IZ A C JA , M A T E R IA  
Ł Y  I  W YK O N AW STW O . Tu by 
ło na jw ięce j obaw. Przede 
w szystkim  o to, by budowa ha ­
l i  nie odbyła się kosztem p r io ­
ry te tow ych  zadań budow nictw a 
z „m icszkan lów ką”  na czele. 
N ie w yobrażam y sobie, by ja ­
k ie ko lw iek  przedsiębiorstwo

zajm ujące się ty m i sprawam i 
zeszło z budowy dom ów na bu­
dowę ha li. A  poza tym  obiekt 
by łby  realizow any w’ zakresie 
prac zasadniczych przez przed­
siębiorstwa budow nictw a prze­
mysłowego, w spółdziała jące * 
zakładam i pracy, któ re  m ia ły ­
by m ożliwość dopomożenia w 
rea lizac ji tego dzieła — na 
różnych jego etapach. Do w ie lu  
robót m ogliby się też w łączyć 
in d yw id u a ln i obywatele.

POW YŻEJ zasygnalizowali­
śmy jedyn ie  pewne kwestie 
związane z budową ha li. B a r­
dzie j szczegółowo będą one za­
pewne dyskutow ane i konkre ty  
zowane na ju trze jszym  spotka­
n iu , organizowanym  przez 
stoczniowców, k tó rzy  zadekla­
ro w a li już daleko idącą pomoc 
przy rea lizac ji tego przedsię­
wzięcia. W śród w ie lu  kw estii 
w a rto  też chyba byłoby wym ię 
nić poglądy na tem at m ożliw o­
ści i  celowości prowadzenia 
działalności gospodarczej przez 
Społeczny K o m ite t Budowy, je ­
ś li ta k i by powstał. To dałoby 
dodatkowe środki.

Jacek G R AŻEW IC Z

To ma być 
włoski nokturn
N A  S T A D IO N IE  S t. Ja ko b  w  

B a zy le i zostan ie  d z iś  w y ło n io n y  
p ie rw szy  w  ty m  sezonie t r iu m fa ­
to r  ro z g ry w e k  w  e u ro p e js k ic h  p u ­
cha rach . K to  n im  będzie  — J u ­
v e n tu s  T u ry n  czy FC  P orto?

P ow szechn ie  uważa się. że fa w o  
ry te m  sp o tka n ia  fin a ło w e g o  o  Pu 
c h a r Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  je s t 
Ju ve n tu s . D ru żyn a  ,,g w ia z d ”  na ­
szp ikow ana  z a w o d n ika m i z t y tu ­
ła m i a k tu a ln y c h  m is trz ó w  św ia ­
ta. zespół Z b ig n ie w a  B ońka  i  M i-  
che-ła P la t in  iego. p rz y s ta n i do  
dzis ie jszego m eczu p o d b u d o w a n y  
p sych iczn ie  zdobyc iem  ty tu łu  m i­
s trza  W łoch . P a c io  Rossi jasno  
w y ra z ił n a d z ie je  p iłk a rz y  sw e j 
d ru ż y n y  „D la  m n ie  ta k  samo waż 
ne je s t zdobyc ie  ty tu łu  m is trza  
św ia ta  i m is trza  W łoch , ja k  w y ­
g ra n ie  f in a łu  P ucha ru  Z d o b y w ­
ców  P ucha rów .

Pcgeń pokonała 
ASG „Vorwärts”

W C ZO R AJ na s ta d io n ie  p rzy  u l. 
T w a rd o w sk ie g o  szczecińska Pogoń, 
p rz y g o to w u ją c a  sie do m eczu l i ­
gow ego z W idzew em . rozegra ła  
sp a rr in g o w e  s p o tk a n ie  z p iłk a rz a m i 
ASO „V o rw ä r ts ”  Dessau. M ecz za­
ko ń c z y ł sie z w yc ię s tw e m  Pogoni 
2:0 (2:0). Jedną z b ra m e k  zd o b y ł 
Leszek W o lsk i. D ru g a  b y ła  samo­
b ó jcza . P iłk a  po  s trza le  W olsk iego  
o d b iła  s ‘e od z a w o d n ika  ASG 1 
m y lą c  b ra m ka rza  w pad ła  d o  b ram ­
k i.

W d n iu  ju trz e js z y m  o godz. 11 
V o rw ä rts  z p iie rz y  s ię  w  P o lica ch  z 
C h e m ik ie m . , (b t)

Zmiany szkoleniowców w zespołach Pogoni

♦  Z. Łakomy trenerem męskiej „7“
♦  J. Zabłocki poprowadzi panie

W Z W IĄ Z K U  z 
rezygnacją Andrze­
ja  Truszkow skiego 
z fu n k c ji trenera 
I i- lig o w e j drużyny 
p iłk a rz y  ręcznych 

Pogoni, zespół ten prze ją ł do­
tychczasowy szkoleniow iec p ił-  
ka rek  m orskiego k lu b u , ubie­
głorocznych m is trzyń  i tego­
rocznych w icem istrzyń k ra ju  —

Zenon Łakom y. Już wcześnie) 
sygna lizow ał on chęć podjęcia 
pracy z drużyną męską, co 
ak tua ln ie  stało się możliwe. 
Nowym  szkoleniowcem  p iłk a -  
rek Pogoni będzie Jacek Za­
b łocki, dotychczasowy trener 
I i- lig o w y c h  p iłka rzy  ręcznych 
O gniwa, by ły  zawodnik m or­
skiego klubu. Us)

W SPÓ ŁC ZE S N Y  ( te l.  423-75) „P o p ió ł 
1 d ia m e n t” , g. 19; M U Z Y C Z N Y  (teL 
889-02) „T o to ”  g. 17; P Ł E C IU G A  — 
„R zecz o  J ę d rz e ju  W ow rze ”  g. 19 
(d la  d o ro s ły c h ); C Y R K  „A R E N A ”  
ró g  K o łłą ta ja  1 Staszica — g. 17.

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-78) „B e z  zn ieczu le ­
n ia ”  g. 15, 17.30, 20. po i.. 1. 18; 
c z w a r te k : g. 10, 12.30. 15; COLOS- 
S E U M  ( te l.  458-18) „S e k s m is ja ”  g. 16. 
18.13. 20.30, po i.. 1. 15 (środa  i  czw a r­
te k ) ;  K O R A B  — „W e jś c ie  sm oka ”  g. 
17. U S A , 1. 18; KO SM O S (te l.  380-03) 
„S e k s m is ja ”  g. 14.30. 17, 19.30, poi., 
1. 15 (środa  i  c z w a rte k ); B A Ł T Y K  
(te l.  733-35) „Ż y w a  tęcza”  g. 15.45, 
ra d ź .; „D z ie d z ic tw o ”  g. 17, 19. ang., 
I. 13 (środa  i  c z w a rte k ); P O L O N IA  
( te l.  22-18-34) „C o la rg jo l i  cudow na  
w a liz k a ”  g. 15, p o ł.; „W e jś c ie  sm o­
k a ”  g. 16.30. 18.30. U S A  1. 18 (środa 
1 c z w a rte k ); P IO N IE R  (te l.  475-02) 
„T a je m n ic a  T o li”  g. 10, p o i.; „ W ie l­
k a  po d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g. 11, 13, 
p o i.; „ L e w  p rę ży  się do s k o k u ”  g.
15, 16.30, 18, p o i.;  „K a s k a d e r  z p rz y ­
p a d k u ”  g. 19.30, U S A . 1. 18 (środa 1 
c z w a rte k ); H E T M A N  (P o m o rza n y ) 
„ A B B A ”  g . 16.30, szw .; „H a ra c z  sza­
re g o  d n ia ”  g . 18.30, po i.. 1. 15; Z A ­
M E K  (k in o  s tu d y jn e )  „M a łż e ń s tw o  
M a r i i  B ra u n "  g. 17, 19.15. R F N . I .  15; 
P R O M IE Ń  (te l.  374-95) „S z a jk a ”  g.
16, 18, b u łg ., 1. 15; M A R S  — „ Im p e ­
r iu m  k o n tra ta k u je ”  g. 16. 18.15. USA. 
1. 12; „ K o z i ró g ”  g. 20.30, b u łg ., 1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „W s p o m ­
n ie n ia  ze s ta rego  P e k in u ”  g. 17.30,
19.30, C h R L , 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
b ie ) „G lin a  czy  ła jd a k ”  g. 17.30,
19.30, f r . ,  1. 18; 1 M A J  (Ż yd ó w ce )
..G a n g s te rzy  szos”  g. 18, k a n a d ., 1. 
15: B A J K A  (P o lice ) „D u c h ”  g. 17 19, 
U S A , 1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  „W id z ia ­
d ło ”  po ł., 1. 18; „T a m  na ta je m n i­
czych  d ró żka ch ”  ra d ź .; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) „K o c h a n lc a  F ra n c u z a ”  
ang ., 1. 13; „A k a d e m ia  pana K le k ­
sa”  p o i., cz. I I :  W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
„R o c k y  I I ”  U S A , 1. 15: „Ż ó łta  ró ­
ża”  ru m .. 1. 12; W EN U S (R o b o tn ik )  
„P u s ty n ia  T a ta ró w ”  w t.. 1. 15; IN A  
(S ta rg a rd ) „U c ie c z k a  z A lc a tra z ”  
U S A , 1 15; D A R  (S ta rg a rd ) „C o
d z ie ń  b l iż e j n ie b a ”  po!.. 1. 18; „P rz y ­
goda m a łp k i N u k l"  ra d ź . 
r e p e r t u a r  K IN  na p o d s ta w ie  In­
fo rm a c ji  O PR F.

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  81
— S ztuka  po lska  X X -le c ia  m ię d zy ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią żą t po­
m o rs k ic h ; S z tu ka  Pom orza Z achod ­
n iego  X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; 
D aw na  p o rc e la n a ; W ize ru n e k  k o ­
b ie ty  — g. 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
l  — P o lsk ie  m a la rs tw o  w spó łcze­
sne; M a rtw a  n a tu ra  — te m a t za­
rzu co n y?  — g. 9—15.30; W A Ł Y  
CHR O BR EG O  3 — Polska nad B a ł­
ty k ie m  przed  1 000 ła t ;  P rz y ro d a  
m o rza ; In s tru m e n ty  t pom oce na ­
w ig a c y jn e ; U rządzen ia  i  m echan iz ­
m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  
m o rska  na P om orzu  Z a ch o d n im  
1945—1970; O k rę t  w  sztuce; D aw na  
k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  Za­
ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Zachod­
n ie j;  Fe tysze  gw ożdziow e p le m ie ­
n ia  B a ko h g o  (Z a ir )  — g. 9—15.30; 
S T A R Y  R A T U S Z  — pJ. R zep ichy
— O d d z ia ł H is to r i i  M iasta; D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności: Nasz Szczecin — d o ku ­
m e n ty  35-lecia: K oncepc ja  p ro g ra ­
m o w o -p rze s trze n n a  Podzam cza w  
S zczecin ie  — W ystaw a p o k o n k u r­
sow a: P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie ­
go w  S zczecin ie  — pam ięc i o . Ja - 
m inv S zcze rsk le j — g. 9—15.30.
K L U B  „K IE R U N K I”  -  M a ria cka  6/8
— W ystaw a  e k s lib r is u  L u d w ik a  l  Je ­
rzego P io s ic k ic h  — g. 17—20.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  -  P io tra  S ka r­
g i;  W E W N ., G IN E K O L O G IA . PO­
Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — Ul. W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Jed­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
Nad O drą  20 -  g. 8—18.
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a (dod . o d t r u tk i)  
te l.  »56-73; A L .  W Y Z W O L E N IA  107 — 
te l.  221-012; S T O ŁC Z Y N . N ad O drą  
20 — te l.  239-422; D Ą B IE . G ry fiń s k a  
13 -  te ł.  612-068.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l 425-25 l  
446-48 — g. 7.39—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l,  777-69 — g. 
8- 1»,

K O L E JO W A  — te l.  935.
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 -  g.
7 30—15 30
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  981. 
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te ł. 999; M O  — 
te l 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
998; D RO G O W E -  te i.  931; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l, 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu  
E skad row a , C h o p in a , K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S TA C JE  — czynne w  
godzinach  6—21.

E l S S i S i l
P R O G R A M  I
13.23 N U R T  — P rze d łu ża n ie  zdań. 
16 F ilm  p rz y ro d n ic z y  — p r. CSRS. 
16.20 L o sow an ie  E xpress L o tk a  i Ma­
łego  L o tka . 16.30 W iadom ości. 16.40 
M agazyn h a rc e rz y . 17.05 D la d z ie c i 
„ T ik - t a k ” . 17.30 M agazyn s p o rto w y . 
19 D ob ra n o c . 19.10 „P ro s to  z m o s tu ” .
19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
T e a tr  T V  „P rz e d  b u rz ą ” . 21.20 
S o o rt. 22.05 K o m e n ta rz e . 22.25 S tu d io  
sp o rt. 23.15 K ro n ik a  W yścigu  Poko­
ju .  23.25 W iadom ości.
P R O G R A M  I I
15.50 W yścig  P o k o ju  — M iada  B o­
le s la v  — T ru tn o v . 17 W iadom ości.
17.10 Ś p iew a G rzego rz  T o m cza k . 17.30 
E ko n o m ia  na co d z ie ń . 18 P ro b le m y  
ry n k u  w y d a w n icze g o . 18.30 K ro n ik a  
( lo k .) .  19 M in i- re c ita l.  19.20 Przebo­
je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik  20 Z 
d v m k le m  cyg a ra . 20.15 Z  w iz y tą  u 
S ła w o m ira  P ie tra sa . 20.45 D ooko ła  
ś w ia ta . 21.15 .W y d a rz e n ia . 21.30 „24 
k la t k i  na sekundę ” . 22 F i lm  radź. 
„S ie d e m  o p o w ia s te k  o  p ie rw s z e j m i­
ło ś c i” .
C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
8 1 8.30 T T R . 8.10 Z oo lo g ia  d la  k l .  
V I I . * *  D la  k l .  I  — A u to m a ty  w o­
k ó ł nas. 9.30 'F ilm  z s e r ii „ K o ja k ” . 
11 P raca  — T e c h n ik a  d la  k l .  IV .  11.55 
N a u ka  o  c z ło w ie k u  d la  k l .  V I I I .
12.50 M u z y k a  d la  k l.  I .  13.30 1 14 TR R . 
16 „M ie s z k a ć ” . 16.30 W iadom ości. 
18.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w : „O  m n ie , 
o to b ie , o  nas” . 17.05 F i lm  CSRS — 
„A ra b e ła ” . 17.30 In te rs tu d io . 17.55 
M agazyn  P C K . 18.05 „M o n te  Cassi­
n o ” . 18.30 Sonda. 19 D o b ra n o c . 19.10 
F i lm  d o k u m . „Z ie m ia  cu d ó w ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20 F a k ty , w y d a rz e n ia , a lu ­
z je . 20.15 F ilm  z s e r ii „ K o ja k ” . 21.05 
- j a k  to  s ię  k rę c i” .  21.20 M u zyka  ta ­

neczna — la ta  40. 22 K om e n ta rze .
22.25 Pegaz. 23.05 D z ie n n ik . 
P R O G R AM  U
17 W iadom ośc i. 17.10 „ I  ty  p o tra ­
f isz ” . 17.30 „R zeczpospo lita  m ie js k a ” .
18 K ra jo b ra z y  k u l tu r y .  18.30 K ro n i­
ka  ( lo k .) .  19 K lu b  A n to n ie g o  P iech - 
n ic z k a . 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.
19.30 D z ie n n ik . 22 E xpress re p o rte ­
ró w , 20.15 F ilh a rm o n ia  D w ó jk i — re ­
c ita l K a i D a ń czo w sk ie j. 21.15 W yda­
rzen ia . 21.40 K in o  M ło d y c h  — „W  
w a n n ie ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
14 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.10 W i­
d o w is k o  d la  m ło d z ie ży . 16.50 G im ­
n a s ty k a . 17 W iadom ości. 17.15 S p o rt.
18.50 T V  dz iec ięca . 19 T y  i  tw ó j 
o g ró d . 19.25 P rognoza pogody, k ro ­
n ik a . 20 R ozm a itośc i z W lłly  Schw a- 
be. 21 F ilm  w ł.  „S p a d ko b ie rca  
F e rra m o n ti” . 22.50 K ro n ik a .  
PR O G R A M  U
17.45 W iadom ości. 17.30 T V  dz iec ięca . 
18 Ś p iew a  E le n i. 18.20 P ro g ra m  z Ro- 
s to cku  18.55 W iadom ości. 19 'F r. f i lm  
k ry m . „B rz y d k a  a fe ra ” . 20.30 T e a tr 
P a n to m im y . 21.30 K ro n ik a .  22 D . c. 
p a n to m im y . 22.35 F ilm  T V P  — „ L a l­
ka ” .
C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a .  10 R o zm a itośc i. 11 F ilm  
radź. „S iedem naśc ie  m g n ie ń  w io ­
sn y ” . 12.20 T y  1 tw o je  zw ie rzę ta .
12.45 W iadom ości. 14 F ilm  d la  m ło ­
d z ie ży . 15.25 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .
16.25 Z aw ód d la  c ie b ie . 16.50 G im n a ­
s ty k a . 17 W iadom ośc i. 17.15 W id o w i­
sko  d la  d z ie c i. 18 A n g . f i lm  p o p u la r­
n o n a u k o w y  „ U  s tóp  K ilim a n d ż a ro ” .
18.50 T V  dz iec ięca . 19 W szys tko  o 
p ra w ie . 19.25 K ro n ik a ,  p rognoza po­
gody. 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 20.43 
W  o b ie k ty w ie .  21.20 K a n a d , f i lm  
k ry m . „F o to g ra f ia ” . 22.10 K ro n ik a .
22.25 W ieczó r z K a r in  G re g o re k .
23.30 W iadom ośc i.
P R O G R A M  I I
17 Radź. f i lm  d o k u m . 17.30 F ilm  T V  
ra d ź . „K o w a l z U ra lu ” .  17.50 T V  
dziec ięca . 18 D . c . f i lm u  „K o w a l z 
U ra lu " .  18.55 W iadom ości. 19 F ilm y  
k ró tk o m e tra ż o w e . 20 F i lm  f r . - w ł .  — 
„N o c n e  w yz n a n ia ” . 21.30 K ro n ik a . 
22 W iosna p raska  1984.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: J8, 18. 19. 20. 22. » .  
W Y Ś C IG  P O K O JU : 13.55, 14.30. 18. 
15.30. 16.03.
14.10 M agazyn m u z y c z n y  „R y tm ” .  
17 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 K ro ­

n ik a  m uzyczn ych  w sp o m n ie ń . 18.05 
G o rą cy  te m a t. 18.15 N ow ości n ie  t y l ­
ko  z p ły t .  19.20 M in i- re c ita l na in ­
s tru m e n ta c h  k la w is z o w y c h . 19.30 Ra­
d io  dz ie c io m . 20.10 K o n c e rt życzeń. 
20.40 „J a b ło ń ” . 20.50 Jazz w  p ig u łce .
21.03 K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 E n cy­
k lo p e d ia  w ie lk ic h  g łosów . 22.25 P io­
senka n ie  je s t m i obca. 23.10 Pano­
ram a ś w ia ta . 23.25 D la  ty c h , co n ie  
lu b ią  ro cka .
PR O G R A M  U
W IA D O M O Ś C I: 17, 21.10, 0.50.
14 „P la y b a c k ” . 14.10 M u zyka  spod 
ig ły .  15 P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia .
15.10 P o lska  m u z y k a  fo rte p ia n o w a .
15.30 "F o lk lo r na m a p ie  św ia ta  15.55 
M in ia tu ra  lite ra c k a . 16 W ie lk ie  dz ie ­
ła . w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 Szcze­
c iń s k ie  n a g ra n ia . 17.30 L u d z ie  i  ic h  
pas je . 17.50 Ze ś w ia to w e j e s tra d y .
18.03 R o d z in n y  p o r t.  18.30 K lu b  S te­
reo. 19.30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii .  
21.15 W ieczo rne  re f le k s je . 21.20 L is ta  
b y ły c h  p rz e b o jó w . 21.30 N a g ra n ie  
w ie czo ru . 21.35 P o w ia s tk i f i lo z o f ic z ­
ne. 21.50 „C o la s  B re u g n o n ” . 21.55 Po 
w ia s tk i f ilo z o fic z n e . 22.10 S łu c h a jm y  
razem . 23 „F a s c y n a c je ” . 23.20 In te r ­
p re ta c je  m u z y k i d a w n e j. 24 C o u n try  
po p ó łn o cy . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
P R O G R A M  I I I
14 Sześciu m u z y k ó w  w  p o s zu k iw a ­
n iu  p ra w d y  b a ro k u . 15.05 W akac je  
na dw ó ch  k ó łk a c h . 13.10 Reggae — 
p ie śn i w ę d ro w c ó w . 15.45 S y lw e tk i.  
10 Z ap raszam v do  T r ó jk i .  17.30 Po­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo r ­
m a c je  s p o rto w e . 19 C o d z ie n n ie  po­
w ieść. 19.30 T ro c h ę  sw in g a ... 19.50 
„W ę g ie rs k i d o k to r  F aus tus” . 20 -Stu­
d io  n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 
T rz y  k w a d ra n se  jazzu . 21.43 K lu b  
T r ó jk i .  22.13 W  k rę g u  b a lla d y . 22.45 
S z tuka  m ó w ie n ia . 23 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w . 
PR O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I- 16. 19.30. 23.50.
14 W  trosce  o p rzysz łość. 14.15 Jan  
P ta szyn -W rób lew ska  1 je g o  zespo ły .
14.30 D la  m ło d y c h  s łu ch a czy  — M ię­
d zy  n a m i. 13 T a je m n ic e  ś w ia ta . 15.30 
W a ka c je  na  d w ó ch  k ó łk a c h . 15.4$ 
M u z y k a  n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu ry  
n a s to la tk ó w . 16.05 L e k s y k o n  p iosen­
k i .  16.35 W id n o k rą g . 17.05 M u z y k o w a ­
n ie  ka m e ra ln e  k w a r te tu  J u ll la rd a . 
18 M agazyn m o je  h o b b y . 18.20 M u­
zyczne  h o b b y . 18.40 S tu d io  e kspe r­
tó w . 19.40 Jęz. h iszp a ń sk i. 19.55 Szko­
ła  w spó łczesna. 20.13 M e lo d ie  w ieczo ­
ru .  20.30 W ieczó r m u z y k i 1 m y ś li.  2» 
In te rp re ta c je  ch o p in o w s k ie . 27.50 
L e k tu ry  C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra - 
p ia  — l i r y k a  n u ta m i zapisana. 23.55 
K a le n d a rz  ra d io w y .
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2446-K

INTERSTER Y A C H T IN G  S.A.
Oddział w Szczecinie 

uł. Lipowa 5/6

oferuje do natychmiastowej sprzedaży 
silniki przyczepne, zaburtowe typu:

•  „W ich e r”  25 K M  — im po rt ZSRR,
•  „N e p tu n ”  23 K M  — im po rt ZSRR 

do lodzi motorowych.
In fo rm a c ji te le fonicznych udziela D zia ł H andlow y, te l. 

376-63.
2447-K

K ró tk ie  te rm in y  w y 

ko n a n ia  us łu g

poleca

Z A K Ł A D  

Z E G A R M I­

S T R Z O W S K I 

u l.  L e g n ic k a  3 a 
P om orzany .

13041-G

U w aga! K r ó tk ie  te r ­
m in y , b o g a ty  aso r­
ty m e n t s z k ie ł oraz 

o p ra w  f i r m  p o lo n i j­
n ych  „V IS  C O M " i  

„S A B B A ”  poleca 

now o o tw a r ty  Z a ­
k ła d  O p tyczn y .

Szczecin, u l.  W a­
w rz y n ia k a  11.

13304-G

N A U K A

M A T E M A T Y K A , f iz y k a . 
34-791. 14066-G
M A G IS T E R  — m a te m a ­
ty k a . 224-110. 12203 G

P R A C A

T O K A R Z A  e m e ry ta  za­
tru d n ię  w  w arsz tac ie  
rz e m ie ś ln ic z y m . A l.  Wo1 
Ska P o lsk ie g o  205.

12330-G

M A T R Y  M O N IA L N E

A T R A K C Y J N A , po s tu ­
d ia ch . z d z ie ck ie m , la t  
33. pozna p rzys to jn e g o , 
k u ltu ra ln e g o  pana do  
la t  38. C e l m a try m o ­
n ia ln y .  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 13049. 
A T R A K C Y J N E  u s łu g i 
m a try m o n ia ln e  poleca 
„J u trz e n k a ”  J e le n ia  Gó 
ra  8. s k ry tk a  473.

115-P
N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  k u p ie . W  ro z li­
czen iu  m oże b yć  m iesz­
ka n ie  2-p o k o jo w e  na 
P ogodn ie . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 14021. 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  e 
rozpoczę tą  budow a  dom  
k u  m ieszka lnego  k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13071. 
P O Ś R E D N IC TW O  h a n ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie szka n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i.  ś ro d y , c z w a r tk i 
13—18. te l.  22-88-93 W y­
zw o le n ia  38/46. m g r W. 
B e ra . 9918-G

R O ŻNE

A N T E N Y  -  co lo r — 
U K F  — za ch o d n i. Jo a - 
c h im ia k , 22-56-75.

14057-0
A L A R M Y  p rz e c iw w ła -  
m a n io w e  in s ta lu je  — 
K a cp rza k . 230-996.

13891-G
T E L E N A P R A W A  —
p rz e s tra ja n ie  bezszum o- 
w e . S e ro ck i. 82-35-25.

10116-0
T E LE P O G O T O W IE  —
M ie czys ła w  U zn a ń sk i. 
522-233. 8206-G
T E L E N A P R A W A  — B a r 
czyk . 756-34. 10152-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
K aczo re k . 75-100.

10784-G
P O G O TO W IE  T e le w iz y j 
ne — H e rm a n n  S p icke r. 
te l.  613-658. 10955-G
T E LE P O G O T O W IE  —
S iro w y . 524-153 Ś ród ­
m ieśc ie . 12396-G

T E LE P O G O T O W IE  —
M a r ty n iu k .  88-474.

5779-G
T E L E N A P R A W Y  — co- 
ło r .  p rz e s tra ja n ie .
U zn a ń sk i, 22-85-97.

12682-G
T E L E P O G O T O W IE  —
p rz e s tra ja n ie . n a p ra w a . 
J a k im o w ic z , 22-09-67.

2957-G
A N T E N Y  różne  in s ta lu ­
je  — R ysza rd  D z iw u l-  
Ski. 22-14-41. 7268-G
A N T E N Y  w s z y s tk ie  — 
B o g u s ła w  Gogacz.
23-23-61. 7497-0
A N T E N Y  — I lk o w s k i.  
809-25. 12544-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne — Z y g m u n t W itk o w ­
s k i. 62-17-67. 12771-G
EK S P R E S O W A  n a p ra ­
w a. p ro g ra m a to ró w  do 
p ra le k  a u to m a ty c z n y c h . 
500-758. 11801-G
P R A L K I au to m a tyczn e  
(p ro g ra m a to ry  — ro k  
g w a ra n c ji)  n a p ra w ia m . 
H ry n ie w ic z . 230-839.

11927-G
T E L E F O N IC Z N E  urzą ­
dzen ia  n a p ra w ia m , in ­
s ta lu je . w y m ie n ia m . 
Z b ig n ie w  W ysock i
884-62. 12198-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in .  Solec­
k i .  477-96. 12408-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in .  T e l. 
821-512. 11853-G
U S Ł U G I h y d ra u lic z n e  
— A n d rz e j W ołoszyn , 
te l.  82-45-62. 10318-G
C Y K L IN O W A N IE  pod­
łó g  — A n d rz e j G ersz- 
k o w . te l.  88-666 godz. 
8—10. 10471-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k lin o -  
w a n ie  — P a w la k . 
23-00-82. 11157-G
R A D IE S T E T A  ko n ce ­
s jo n o w a n y  Z b ig n ie w  W i 
ś n ie w s k l. o fe ru je  u s łu ­
g i.  T e l. 52-60-52.

13086-G
M E B L E  sw a rze d zk ie  po 
lecą  sk le p  — S ta rg a rd  
S zczec ińsk i, u l.  K ró lo -

■ Z A K Ł A D  TR AN SPO RTU  
W OJEW ÓD ZKIEG O  

PR ZEDSIĘBIO RSTW A  
PR ZEM YSŁU M IĘSNEGO  

w Szczecinie 
ul. Pomorska 115 b

s p r z e d a  f

A ciągnik gąsienicowy ze spycharką 
t j.  typ D T  75 MRS 4, ro k  prod. 
1981, procent zużycia 25. cena 
I 137 750 2!.

2445-K

w e j J a d w ig i 5 {p rz y  u l.  
Ja g ie llo ń s k ie !) .

10994-G
S K L E P  R zem iosła  o fe ­
ru je  sz e ro k i a s o rty m e n t 
m e b li — u l.  M a lin o w a  
19 (L a s  A rk o ń s k i) .

10179-0
M E B LE  — sw arzedzk ie  
—■ poleca sk le p  — Po­
lic e . W o jska  P o lsk iego  
16 iw  pod w ó rzu )

12870-G
DO M O FO N  giośnom ó- 
w ią c y  na u k ła d a c h  sca­
lo n y c h . Łączność m ie - 
s z k a n ie - fu r tk a . Zas ila ­
n ie  220 V . Cena 6 000 zł. 
P o z y ty w k a  e le k tro n ie z . 
na — dzw o n e k  8/220 V  
— 5000 z ł. W ysy ła m y
n a ty c h m ia s t za p o b ra ­
n ie m  -  . .Z E F U M " 
26-500 S zyd łow iec . u l.  
R adom ska 2. 2391-K
O D D A M  w  d z ie rżaw ę  
o kn o  h a n d lo w e  na  se­
zon le tn i,  nad m orzem . 
T e l. 898-18. 13062-G
N O W Y segm ent Z e fam  
zam ien ię  na p ra lk ę  au ­
to m a tyczn a . U l K u jo ta  
36/3. 13044-0
N O W Ą lo d ó w k ę  M iń s k  
16. z a m ie n ię  na  now a 
p ra lk ę  a u to m a tyczn a  
{czeską). O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13040. 
LO D Ó W K Ę  P o la r 180 i  
te le w iz o r N e p tu n  24 
(n o w y  k in e s k o p ). za­
m ie n ię  na m aszynę do 
szycia lu b  sprzedam . 
A l.  W o jska  P o lsk iego  
205. 12132-G
S# K W IE T N IA  1984 r .  
zgub iono  czarną  kos­
m e tyczkę  „w ło c h a c z ” . w  
k tó re j z n a jd o w a ł się 
svgnet o n y k s  tm ljk a .  
M ilezańska  14/68. Z w ro t 
za nagroda.

13100-G

K U P N O

P R A L K Ę  au to m a tyczn ą  
zdecydow an ie  k u p ie . 
Te l. S ta rg a rd  771-528.

14091-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  na 
P om orzanach  k u p ię . 
T e l. 82-09-65, po godz. 
16. 13094-G
T E L E W IZ O R E K  tu r y ­
s ty c z n y  i  k in e s k o p  do 
E le k tro n ik i tu ry s ty c z ­
n e j k u p ie . T e l. 387-84.

12054-G
A K T U A L N IE  k u p ię  
sz truks , dżins, po szu ku ­
je  s ta ły c h  do s ta w có w . 
02-137 W arszaw a, u l.  Ra 
da row a  8. te l.  46-19-81.

12325-G
M ER C ED ESA 200 D 
sprzedam . T e l. 523-254.

13074-0
M E R C ED ESA 300 D
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 13096. 
SA M O C H Ó D  Zaporożec 
ro k  p ro d . 1975 ta n io  
snrzedam . Szczecin, u l.  
M ik o ła ja  Re1a 16/2.

13108-G
F IA T A  125 p 1300 ro k  
n r  o d . 1970. po p rze­
k ła d c e  z zapasow ym  s il 
n !k ie m  1500. 00 re m o n ­
c ie  sprzedam . T e l. 13R 
D o b ra  N ow ogardzka , w  
godz. 8—18 13032-G
N O W A  W SK 125 sprze­
da m . R yd la  33/6!

13089 C
2 ROWERY sprzedom. 
T e l.  »04-27. 120” 6-G
K A B IN Ę  n a trysko w a  
sp rzedam . 394-17. po 16.

13633-G
B IL A R D Y  e le k tryczn e  
ta n io  sprzedam . T e l. 
369-84. 13033 G
P A W IL O N  (lo d y  i 
sp rzedaż c ias tek) w 
d o b ry m  p u n k c ie  Szcze­
c in a  sprzedam  lu b  
p rz v jm e  w sp ó ln ika  po­
siada lacezo  a u to m a t do 
lo d ó w . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 13053. 
P Ł Y T Y  p ilśn io w e  m ie k  
k ie  i  tw a rd e  sprzedam . 
U l.  W itk ie w ic z a  35/4.

13072-G
JA P O Ń S K I a p a ra t d z !a- 
ła ją c y  P ra k t ic a  EE. 
sprzedam . W yzw o le n ia  
55/3. 13060-G
N O W Y  zestaw  w y p o ­
c z y n k o w y  N e p tu n  i se­
g m en t D e lf in  — W ar 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13080.

„ I N Ę "  j  dw a fo te le  
sprzedam . Ja g ie llo ń ska  
2/6. 13077-G
M E B L E  s ty lo w e  do go­
śc innego p o k o ju , pa l­
me, f i lo d e n d ro n  sprze­
d am . T e ł. g rzecznościo­
w y  747-95. (15—17).

13090 G
D Y W A N  b e lg ijs k i 8X4 
sprzedam . W iadom ość: 
S ta rg a rd , te l.  774-730.

13111-G
D Y W A N  2,8X3,3 sp rze ­
d am . T e l. 527-681.

13110-G
D Y W A N  (2.5X3.5). sprze 
dam . T e l. 619-531.

13046-G
O B R Ą C Z K Ę  p ie rś c io ­
n e k . la k ie r ,  pasy bez­
p ieczeństw a. fe lg i,  u rza 
dzen ie  s te ru ją c e  do ło ­
d z i sprzedam . T e l. 
387-84. 13055-G
G A R N IT U R E K  ko m u ­
n i jn y .  fo te l o b ro to w y , 
sprzedam . T e l. 824-586.

13069-G
P A L M Ę  sprzedam . T e l. 
356-25. Î309S-G
P U D E L K I czarne  sprze­
dam . E m il i i  P la te r 
96/66. 13091-G
F O K S T E R IE R Y  szorstko  
W łose B -tygodn iow e  
sprzedam . T e l. 425-80. 
(10—17), d n i pow szedn ie .

13081-G
S P A N IE L E  sprzedam . 
T e l. 468-75. 12676-G
S Y R E N Ę  105 (1977)
sprzedam . T e l, 380-49 po 
18. 14237-G
W A R T B U R G A  353 —
1978 — do  re m o n tu , czę­
ści, la k ie r  — sprzedam . 
T e l. 726-67. 14136-G
Ł A D Ę  w  ba rd zo  do ­
b ry m  s ta n ie  sprzedam . 
820-843. po 16.

14143-G
P O LO N E Z A  — (10.1982), 
p rze b ie g  30 000 sprze­
dam . Szczecin. Ż u p a ń - 
sk iego  6/8, 14082-G

14082-G
F IA T A  126. 1979. ka se ty  
V H S  sprzedam . T e l. 
711-58. 14154-G
F IA T A  131 (3980). F ia ­
ta  128 p  (1979) sp rze ­
da m . T e l 735-98.

14118-G
F IA T A  125 p 1500 sprze­
dam  ( lis to p a d  1974) 
T e l. 892-58. 14038-G
F IA T A  132 sprzedam . 
T e l. 522-435. 14103-G
S T A R A , w y w ro tk ę  D ie ­
sla, sprzedam . T e l. 
52-08-69, 00 godz. 18.

14096-G
P A W IL O N  p a m ią tk a rs k i 
n ad  m orzem  (szczeciń­
sk ie ) sprzedam  lu b  w y ­
d z ie rża w ię . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
14133.
K W IA C IA R N IĘ  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 14159. 
P Ł Y T K I e te rn ito w e  
40X40 sprzedam . Tel 
22-32-12 od 20.

14147-G
P R ZY C ZE P Ę  to w a ro w a , 
g ra m o fo n  D ua l. w zm ac­
n iacz  Thom son sprze­
da m . T e l. 730-36

14104-G
M A S Z Y N Y  do m a lo w a ­
n ia  w sp ó łd z ia ła  lace  ze 
sp rę ża rką  sprzedam . 
T e l. 381-35 do  godz. 16.

13907-G
P R A L K Ę . lodów kę ,
sprzedam . 79-47-64.

14089-G
S E G M E N T  sprzedam . 
T e l. g rzecznośc iow y 
¿00-003 eodz. 17—19.

14029-G
P IA N IN O , se k re ta rz v k  
a n tv k  sprzedam . T e l. 
52-45-17. 14093-G
J A M N IK I  rodo w o d o w e  
sprzedam . T e l. 523-383.

14112-G
D W A  psy 7- i  8-m ies:ęcz 
ne ra sy  ro t tw e ile r  
(ob ro n n e ) z ro d o w o d a ­
m i o ra z  m o to ro w e r Po­
n y . n o w y  o k a z y jn ie  
sprzedam . S zczecin-D a- 
bie . u l.  W o liń ska  19.

14073-G
W Y Ż E Ł K A  sprzedam . 
T e l. 359-19. 14039-G
C Z A R N E  p u d e lk i 6- tv -  
g o dn iow e  sprzedam . 
S w arożyca  12/22.

12840-P
P U D E L K A  czarnego 
sprzedam . T e l. 500 724.

14065-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 17 maja 1982 roku odszedł od nas 

ukochany Syn i Brat 
śp.

Dariusz Zaręba
W drugą rocznicę śmierci 17 maja 
br. o godz. 9 w kościele pod wez­
waniem św. Stanisława Kostki 
{pl. Popiela), zostanie odprawiona 
msza święta, o czym zawiadamiają 
wszystkich przyjaciół, znajomych, 
którzy zachowali Go w swych ser­

cach, pamięci
RO DZICE i SIOSTRY

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
ie  w  dniu 13 m aja 1984 roku zmarł 

nasz ukochany M ąż i Tatuś 
śp.

Ludwik Gołaszewski
Pogrzeb odbędzie się w  dniu 17 ma­
ja  o godz. 14.15 na Cmentarzu Cen­

tralnym.

Msza święta za duszę Zmarłego — w 
dniu 17 maja o godz. 8.30 w  Bazyli­
ce Katedralnej przy uL Grodzkiej, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w  

głębokim smutku

ZONA, CÓ RKA i RO DZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
ie  5 m aja 1984 r. zmarł nagle na 
morzu nasz najdroższy Mąż, Tatuś. 

Dziadek

Zbyszko Lalewicz
Pogrzeb odbędzie się 17 m aja 1984 
r. o godz. 12 na Cmentarzu Cen­

tralnym.

Pogrążeni w smutku 

ZONA, D Z IE C I, RO D ZIN A

Koleżance

LE O N A R D ZIE  SAJNIE

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają

koleżanki z centrali między­
miastowej.

M gr

BO ŻENIE K R Ó LIK O W SK IE J

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Męża
składają

współpracownicy z przedszko­
la nr 36.

O G A R A  ang ie lsk iego  
sprzedam  ta n io . T e l. 
098 21-32 G o le n ió w .

14013-G
L O K A L E

3 1/2 P O K O JU , ś ró d m ie - 
eie, I  p ię tro , z te le fo ­
nem . c e n tra ln e  etażo­
we. 97 m  k w .. zam ien ię  
na 2 p o ko je  z w ygoda­
m i.  O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 14071. 
M IE S Z K A N IE  trz y p o ­
k o jo w e  d o b ry  ro z k ła d , 
os ied le  K a lin y  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 14078.
2 M IE S Z K A N IA  2 -poko- 
jo w e  — Poznań i  M yś­
lib ó rz .  zam ien ię  na 3- 
p o k o jo w e . no w e  bu ­
d o w n ic tw o  — Szczecin. 
T e l. Szczecin. 231-031.

11767-G
K A T O W IC E . ce n tru m , 
now e b u d o w n ic tw o . 2 
p o ko je , z te le fo n e m , za 
m ie n ie  na podobne lu b

w iększe  w  Szczec in ie . 
W iadom ość: O po le .
S zenw alda  8 m  3. J . 
C iu ry s . 2284-K
M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c io w e  3 p o ko je , garaż, 
o g ród . S ta rg a rd  Szcze­
c iń s k i. zam ien ię  na 
m n ie lsze . T e l. 77-31-87. 
po 18. 13057-G
S T A R G A R D  -  w ła sn o ­
śc iow e. 1 -p o ko jo w e . 34 
m  k w .. k o m fo r to w e , z 
te le fo n e m , b a lk o n  -- za 
m ie n ie  na  2-p o k o jo w e . 
n a jc h ę tn ie j k w a te ru n ­
ko w e  na ba rdzo  dogod­
n y c h  w a ru n k a c h . M ie j­
scowość o b o ję tn a . T e l. 
77-33-66. po 16

13104-G
2 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ie n ka . sprzedam . O - 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13048. 
K R A K Ó W ! M -4 zam ie­
n ię  w  Ś w in o u jś c iu . L i ­
s ty : 6740 B iu ro  O g ło ­
szeń. K a to w ic e

2412-K

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  d z ie n n ik  RSW „P ra sa —K s ią ż k a —R ucb”  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C JA - pi H o łdu  P ru sk ie g o  8 70-550 Szczecm. 
sk r ooczt 70-925 R edagu je  k o le g iu m  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21 s e k re ta r ia t red. naczelnego 457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m te is k i 462-35 dz e k o n o m -m o rs k i *2 -Tt. 
dz s p o rto w y  379-50 dz łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R ek lam  1 Ogłoszeń 70-550 Szczecin pl H o łd u  p ru s k ie g o  8 te l 394-34 Za “ esc ' 
m in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  pono®  o d p o w ie d z ia ln o śc i. M a te r ia łó w  n ie  za m ó w io n ych  re d a k d a  n ie  zw raca  N r In d e ksu  35034 D ru k  Szczecińskie  Z a k ła d y  o ra n c z n e
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Miejska Służba Porządkowa -  w akcji

Wystarczy zatelafcnować...
CO zrobić, gdy po robotach drogow ych pozostał pofałdowany 

chodn ik  i n ik t  nie kw ap i się go napraw ie? Jak postąpić w 
przypadku , gdy na naszym podw órku k ró lu je  brud, a z u l i­
cy — przy każdym  podmuchu w ia tru  unoszą się tum any 
p iachu i śmieci?
W  tych to oraz podobnych 

sprawach na sygnały obyw a­
te li czeka M ie jska  Służba Po-

m in is tra c y jł iy e h  m iasta , podz ie lo ­
n y c h  na 6 re jo n ó w

A  zatem — jak w idać —
rządkow a. zwana potocznie k ilku n a s tu  łudz i do czuwania 
strażą prezydencką Każda in -  ' ' ad porządkiem  w Szczecinie l 
fo rm ac ja  zgłoszona pod num e- przypom ina jących firm o m  ko- 
rem  te le fonu: 22-87-24 (od m unałnym  i adm in is trac jom  o 
gódz. 7.30 do 15) zostanie ich obowiązkach, to  n iezbyt 
sprawdzona, a sprawca balaga- B{ ć , może jednak sytu-
nn  — zobowiązany do jego u - acJa w dziedzin ie s,q po­
sunięcia i  ukarany m andatem  lepszy. Jedno z ostatn ich roz- 

porządzen Rady M in is tró w  mó 
— Interweniujemy w p rz e ró t-  vvi bow iem  w łaśnie kom plek- 

nych sprawach: począwszy od sowo 0 t r yb ie  i  w arunkach po- 
czen^ 3 hodowle UClisówV,e 1 in n y c h  w o ły  Warna służb porządku- 
zwierząt, aż po wymusza-nie na ad- wych w m iastach. Szczecińska 
ministratorach p o rzą d ku  j  e s te ty - straż  prezydencka bvła  bo­
k i na podległym im  te re n ie  -  wy- . . . . 5Wpffn rn _jaśnia zastępca komendanta M ie j-  Wiem ao te j pory swego ro 
skiej Służby porządkowej. Stefan dzaju eksperym entem , im c ja - 
T ro ja n .  -  Nasza grupa powołana tyW £, loka lną . Już niebawem, 
została zarządzeniem prezydenta w ak.tv
1978 roku M am y 17 etatów z cze- I W  ty lk o  Ukażą się a k ty  w y ­
go obsadzonych lest 15, Nasi tn- konawcze do rozporządzenia — 
soektorzy pracują w granicach ad~ będzie wiadom o, i lu  inspekto-, 

rów  te j służby będziemy m ie li'

rzy  M ie js k ie j S łu żb y  P o rzą d ko w e j, 
op iesza łych  oa la g a m a rzy  i  b ru d a ­
sów. ka rzą  o czyw iśc ie  m a n d a ta m i. 
Jeże li — ja k  u d o w o d n i k o le jn a  
k o n tro la  — ta  sa n kc ja  m e p o sku t­
k u je . k ie ru je m y  w n iosek  do k o le ­
g iu m

O becnie n a jw ię kszą  uw agę zw ra ­
cam y na w ła śc iw e  (t na czas) za­
gospoda row an ie  s k w e ró w  m ie js k ic h  
D o p in g u je m y  za tem  PZM  do  tych  
d z ia ła ń .. Nasi In s p e k to rz y  codzien. 
n ie  w ychodzą  od rana  w swe re­
jo n y  (a 1est to  ś re d n io  ponad 
os iem dz ies ią t u lic .  k tó re  trzeba 
p rze jrzeć). W p ie rw szym  rzędzie 
o czyw iśc ie  sp ra w d za m y  syg n a ły  
zgłoszone nam  przez o b y w a te li.  Ka 
żde spostrzeżen ie  — przekazane 
przez naszego rozm ów ce osobiście  
a lbo  te le fo n ic z n ie  w p isane zostaje 
do  k s ią ż k i in te rw e n c ji

I na zakończenie ciekawost­
ka. Już niebawem  inspektorzy 
straży prezydenckie j przestaną 
być na u licy  anonim ow i. ZPO 
„O d ra ”  szyje w łaśnie dia nich 
un ifo rm y  z tkan iny dżinsowej. 
Na każdym  ta k im  m undurze 
(uzupełnionym  beretem) będzie 
naszyty em blem at z herbem 
G ry fa  i  napisem „M ie jska  Służ 
ba Porządkowa” . (mor)

Notatnik szczeciński
•  K L U B  „M a rk e t ”  SM  Ś ró d m ie ś­

c ie  zaprasza na  w ie czó r a n g ie ls k i 
dz iś , w  ś rodę  o  godz. 18. T e m a t spo t­
k a n ia :  „J a p o n ia  — a rc h ip e la g  trzech  
ż y w io łó w ” .

•  W SO BO TĘ, 19 bm . w  godz. 
10—14 w  D K  „W s p ó ln y  D om ”  p rzy  
u l .  M a rc in a  2. odbędzie  s ię  w ie lk i 
J a rm a rk  s ta ro c i. O rg a n iz a to rz y  za­
p rasza ją  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  K lu b u  
K o le k c jo n e ra  ja k  1 zb ie ra czy  z in ­
n y c h  k lu b ó w  m iasta  1 w o je w ó d z tw a . 
B ę d z ie  m ożna sprzedać, k u p ić  lu b  
w y m ie n ić  zn a c z k i pocztow e, po rce la ­
nę . s ta re  sre b ra , m o n e ty , b ia łą  b ro ń . 
ze g a ry  śc ienne  i  k ie szo n ko w e  itp . ;  
s p e c ja ln e  stofcfca będą reze rw o w a n e  
d la  osób p ra g n ą cych  s ię  pozbyć orze 
cz y ta n y c h  ks iążek .

w  Szczecinie, ja k i będzie no­
w y zakres ich  upraw nień oraz 
obszar działania, ja k ie  w a run­
k i pow in ien  spełniać kandydat 
do te j pracy.

Póki co jednak, obecna dość 
skrom na liczebnie, szczecińska 
M ie jska  Służba Porządkowa 
ma i  tak sporo pracy.

— - B ra liś m y  oczyw iśc ie , w spó ln ie  
z m il ic ją  u d z lą ł w  a k c j i  „P oses ja ”  
— k o n ty n u u je  nasz ro zm ów ca . — 
N ie  ta k  d a w n o  po u cza liśm y o b y ­
w a te li.  k tó rz y  w b re w  p rzep isom  
n ie  p row adza  sw ych  p ie skó w  na 
sm yczy, sporo  p ra cy  b y ło  także 
przed  1 M aja, do k ie d y  to  wszyst­
k ie  f ix m v  m ia ły  u ko ń czyć  w iosen ­
ne p o rz ą d k i w  m ieście, in spek t® -

PSS się nie spisuje!

Jak to jest z remontami?
P IS A L IŚ M Y  ostatnio 

k ry tyczn ie  o remontach 
sklepów, k tó re  prowadzo­
ne są często bez planów, 
bezm yślnie. O to odpo­
w iedź Jaka w  te j kw e s tii 
nadeszła do naszej redak­
cji z W ydzia łu  H and lu  i 
Usług UM . Przytaczam y 
ją  praw ie  bez skró tów  i 
bez kom entarza.

„W Y D Z IA Ł  H and lu  UM 
stw ierdza, że w  dalszym ciągu 
n ie przestrzegane są zalecenia 
tu t. W ydzia łu  dotyczące w y łą ­
czania p laców ek handlow ych z 
działa lności na okres rem ontu. 
B ra k  rów nież koo rdyna c ji mię 
dzy dz ia łam i spółdzie ln i PSS 
„S po łem ” .

(...) Na zam knięcie sklepu nr 
105 p rzy ul. Pocztowej w y ra ­
żono zgodę po 23 k w ie tn ia  br. 
(PSS proponowała zamknąć 3 
kw ie tn ia ), k ie ru ją c  się tym , że 
sklep n r  51 p rzy ul. Jag ie l­
lo ń sk ie j zostanie uruchom iony 
po rem oncie U  kw ie tn ia  br 
zgodnie z planem  rem ontu. 
Sk lep  p rzy ul. Pocztowej zos­
ta ł wyłączony z działalności 24 
kw ie tn ia  br. bez po in fo rm ow a­
n ia  W ydzia łu  H and lu  i  Usług 
U M , a sklep p rzy u l Jag ie l­
lo ńsk ie j o tw a rto  dopiero 3 m a­
ja  br.

Na zam knięcie do remontu 
sklepu n r  258 p rzy u l. Ta­
trzań sk ie j wyrażono zgodę pod 
w a run k iem  zwiększenia obsady 
w  sklepie n r 109 p rzy u l.  W oj­
ciechowskiego i w yd łużen ia go 
dż in  pracy co n a jm n ie j od 6 
do 18. S klep przy ul. T a trzań­
sk ie j zam knię to 2 m aja  br., po 
zostaw ia jąc godziny hand lu  w 
sklepie p rzy  ul. W ojciechow ­
skiego od 7 do 16 

W  celu un ikn ię c ia  k ry ty c z ­
nych p u b lik a c ji prasowych W y 
dz ia ł prosi ob. Prezesa PSS 
„Społem ”  o uspraw nien ie orga 
nizacM  w spółpracy m iędzy po­

szczególnymi . dz ia łam i spół­
dz ie ln i i  po in form ow anie  W y­
dzia łu  o podjętych przedsięw­
zięciach w yklucza jących w  
przyszłości podobne przypad­
k i” .

Pismo to podpisał k ie ro w n ik  
W ydzia łu  H andlu i  Usług UM  
— m gr Tadeusz S ikora, a skie 
row ano je  na ręce prezesa 
PSS — m gra Bogdana N owa­
czyka.

Kursy tcńca
towarzyskiego
M Ł O D Z IE Ż O W Y  K lu b  Tańca To­

w a rzysk ie g o  o rg a n iz u je  k u rs y  tańca 
I  i  I I  s to p n ia  o raz  p rz y jm u je  za p i­
sy do  g ru p y  tu rn ie jo w e j tańca  to ­
w a rzysk ie g o  . Z a p isy  o d b y w a ją  się 
we w to r k i  1 c z w a r tk i (godz. 15.30—19) 
w  P ałacu M łodz ieży  w  Szczecin ie , 
a l. W o j. P o lsk ie g o  84/90.

Kronika wypadków
W C ZO R A J o k o ło  godz. 35 na te ­

re n ie  P o r tu  C e n tra ln e g o  podczas 
ro z ła d u n k u  k o n te n e ró w  u le g ł w y ­
p a d k o w i p ra c o w n ik . G rzego rz H.. 
k tó r y  zos ta ł p rz y g n ie c io n y  k o n te ­
nerem  i  do zn a ł u ra zu  m ie d n ic y . 
R a n n y  p rze b yw a  w  szp ita lu .

K R O T K O  przed  pó łnocą  z okna 
I  p ię tra  b u d y n k u  p rz y  u ł.  T o m a ­
sza Zana w ysko czy ła  K obieta n ie  
u s ta lonego  nazw iska , w  w ie k u  o- 
ko ł®  50 la t .  L e k a rz  pogo tow ia  
s k ie ro w a ł ra n n ą  do  szp ita la  p rzy  
u l.  U n i i  L u b e ls k ie j.

O G O D Z . 20 na u l  P y rz y c k ie j 
22 -le tn l M iro s ła w  K . jadąc  sk ra ­
d z io n y m  m o to c y k le m  „W S K ”  n r 
r e j.  S Z I 1299 s tra c ił panow an ie  
nad po jazdem , k tó r y  u d e rz y ł w  
d rz e w o . K ie ro w c ę  o d w ie z io n o  do 
szp ita la , a spraw ą za ję ła  się m i­
l ic ja  .

W S ta rg a rd z ie  na u ł.  S zczec iń ­
s k ie j w  s to jącego  p rz y  cze rw o ­
n ych  ś w ia tła c h  przed  p rze jśc iem  
d la  p ieszych  „F ia ta ”  125~p u d e rz y ł 
c ię ża ro w y  ..S ta r”  k ie ro w a n y  przez 
Jana K . z D o łu j.  „ F ia t ”  w je c h a ł 
na c h o d n ik  i  p o trą c ił p rzechodn ia , 
Zdz is ław a  3 R annem u u d z ie lo n o  
p ie rw sze j po m o cy  w  szp ita lu .

(ap)

'

U C ZN IO W IE  k lasy V I I I  d na zajęciach W Sa li T ra d yc ji i  Pa-
m ięci Narodowej. Foto: Z. Jodkow ski

25 lat Szkoły Podstawowej nr 48
M IN IO N A  sobota (12 bm.) 

by ła  n iezw yk le  uroczystym  
dniem  d la  osób związanych ze 
Szkołą Podstawową n r 43 przy 
ul. C zorsztyńskie j w Szczeci­
nie. Tego dnia w  placówce, no 
szącej im ię  W ojsk O chrony Po 
graniczą, obchodzono 25-lecie 
dz ia ła lnośc i.' Uroczystości, w 
k tó rych  obok uczniów  uczest­
n iczy li rodzice, p racujący obec 
nie i  daw ni nauczyciele, p rzed­
staw icie le w ładz ośw iatowych 
oraz jednostk i pa tronack ie j — 
P om orskie j B rygady W ojsk 
O chrony Pogranicza, rozpoczę­
ły  się wkroczeniem  do auli 
pocztu sztandarowego i odśpie­
waniem  hym nu państwowego. 
Następnie dyrek to rka  m gr Ad 
riana  P iku ła  przypom nia ła 25- 
le tn ią  h is torię  szkoły.

P L A C Ó W K A  ta  m a obecn ie  25 
k la s  t dw a o d d z ia ły  p rzedszko lne , 
uczy s ię  w  n ie j 738 d z ie c i, a w c ią ­
gu m in io n y c h  la t  o p u ś c iło  ia  2362 
a b so lw e n tó w ; w szyscy o n i k o n ty ­
n u o w a li na u kę  w szko łach  śre ­
d n ic h  a po łow a u ko ń czy ła  s tud ia  
wyższe. W 1960 ro k u  p a tro n a t nad 
SP n r  48 o b ję ła  P om orska  B ryg a ­
da WOP. w  1965 ro k u  zaś szkoła 
o trz y m a ła  sz ta n d a r l  im ię  W o jsk  
O ch ro n y  P og ran icza . W 1974 ro k u  
p rzyzn a n o  p laców ce M eda l K o m i­
s j i  E d u k a c ji N a ro d o w e j i w  ty m  
sam ym  ro k u  o tw a r to  szko lna  Izbę 
T ra d y c j i  1 P am ięc i N a ro d o w e ] 
(o p ie k u je  się n ią  od la t  n a u c z y c ie l­
ka  h is to r ii,  pan i J a n in a  B udko).

W szko le  d z ia ła  10 k ó ł p rze d m io ­
to w y c h  l -  za in te re so w a ń , d z ia ła  pro 
wadzom y* przez pan i»  L id ie  Banaś 
w sp a n ia ły  ch ó r fu n k c jo n u je  z d u ­
żym  pow odzen iem  (liczn e  sukcesy 
w  zaw odach ) S zko ln y  K lu b  S p o r­
to w y . je s t tu  do b rze  wyposażona 
b łb łio te ika  1 c z y te ln ia . Na szczegól­
na uw agę  zas łu g u je  dz ia ła ln o ść  sa -' 
m orządu  uczn io w sk ie g o . M łodzież 
je s t tu  nap ra w d ę  w spó łgospoda­
rzem  m a u d z ia ł w p la n o w a n iu  za­
jęć, p rz y g o to w y w a n iu  w sze lk ich  
im p re z , dba o  po rządek w  szkole 
p ro w a d z i apele l  re d a g u je  gazetkę 
u czn iow ską .

O  os iągn ięc iach  s z k o ły  m ó w ili 
także zaproszeni goście, p rzew od­
n iczą cy  K o m ite tu  R odzic ie lsk iego  
o raz  p rze d s ta w ic ie * je d n o s tk i pa

tro n a c k ie j z-ca dow ó d cy  P om or­
s k ie j B ry g a d y  WOP. p łk  Józef Z a - 
b ó js k i W raz z ż y c z e n ia m i da lsze j 
o w o c n e j p ra cy  p rz e ka za li o n i szko­
le  p a m ią tk o w e  p u c h a ry . W części . 
a r ty s ty c z n e j zeb ra n i w y s łu c h a li 
k o n c e rtu  s ło w n o-m uzycznego  w 
w y k o n a n iu  ch ó ru  szkolnego, re cy ­
ta to ró w  i m uzycznego zespołu żoł­
n ie rsk iego .

D L A  uśw ie tn ien ia  uroczysto­
ści 25-lecia swej szkoły m ło­
dzież najstarszych klas przygo­
towała sesję popularnonauko­
wą, k tó rą  pop row adziły  prze­
wodnicząca Samorządu Szkol­
nego Agnieszka H y ria k  i ie j 
zastępczyni Danuta Walo. Re­
fe ra ty  na tem at h is to r ii szko­
ły , je j w spółpracy z Pomorską 
Brygadą WOP, osiągnięć w 
pracy poza lekcy jne j oraz dniu 
dzisiejszym  i h is to r ii szkolnej 
Izby T ra d y c ji i Pamięci Naro­
dow ej w yg ło s ili uczniow ie ós­
m ych klas: Magdalena Na- 
skręt, M acie j Matela, A n ita  
W asy lik  i Agnieszka Jaworo­
wska. W arto dodać, iż o rgan i­
zowanie sesji popularnonauko­
wych przez uczniów stało się 
już trad yc ją  te j szkoły. W u - 
biegłych latach m łodzież z SP 
n r 48 przygotowała prace m. 
in  na tem aty związane z his­
to rią  Szczecina i Pomorza Za­
chodniego, dorobkiem  k u ltu ra l­
nym  naszego regionu, w a lora­
m i tu rystyczno-kra joznaw czy­
m i Pomorza, ochroną środow i­
ska natura lnego Z iem i Szczeciń­
sk ie j oraz w a lka m i Ludowego 
W ojska Polskiego o Pomorze 
Zachodnie, (mg)

Dziękujemy...
-.za pozd ro w ie n ia  z X X X  J u b ile  

uszowego O gó ln o p o lsk ie g o  l-M a  No­
wego R a jdu  Ś w ię to k rz y s k ie g o  ra 
G órze Ś w ię te j K a ta rz y n y  nadesła 
ne przez 117 D ru żyn ę  S ta rszoha r- 
ćerską  o raz c z ło n k ó w  k lu b u  „V a -  
d a m ”  z U l LO

Przedwyborcze dialogi

Gdzie administracji sześć
N A  S P O TK A N IE  z kandy­

datam i na radnych, zorganizo­
wane d la  m ieszkańców osie­
dla K lo n o w i ca, n ie  przyszło 
zbyt w ie lu  wyborców. N ic  też 
na początku nie wskazywało 
na to, że dyskusja będzie tak 
ożyw iona i ważka m erytorycz­
nie, ja k  się potem okazało. A  
jednak po przedstaw ieniu p ro ­
je k tu  program u wyborczego o- 
raz prezentacji kandydatów  na 
radnych (nawiasem m ówiąc z 
osób kandydujących do WRN 
z okręgu n r  16 przyszła na to 
potkanie zaledwie jedna trze ­

cia) — nie trzeba by ło  czekać 
na chętnych do zabrania głosu.

P IE R W S Z A  w yp o w ie d ź  od razu 
d o ty c z y ła  rzeczy ba rdzo  is to tn e j:

— D laczego jest taik m a ła  f r e k ­
w encja?  C zy  o rg a n iz a to rz y  dostrze  
ga ja  te n  p rob lem ?  M o im  zdan iem  
ź le  się s ta ło , że a fisze  ro z le p ia n o  
na m utrach L e p ie j b y ło b y  gd.’--hv 
w is ia ły  pod szk łem , m oże w  o k ­
nach  sk le p ó w . W ie le  osób o  ty m  
spotkam iu  p o  p rostu  n ie  w ie d z ia ­
ło ...

P rze d s ta w ia  »lę n a s tępny  m ó w ca :
— Jestem  p rzew o d n iczą cym  R ady 

M ie szka ń có w  b lo k ó w  s p ó łd z ie l­

czych , Zacznę od tego że w ie lu  
m o ic h  sąsiadów  w c iąż  b o li sp raw a 
b u d o w y  pod n a szym i o k n a m i p ry ­
w a tn y c h  p a w ilo n ó w  h a n d lo w y c h , 
na m ie jscu , gdzie  b a w iły  się dzie­
c i. S k ła d a liś m y  w  te j sp ra w ie  
w ie le  p ro te s tó w  m . In . do PRON. 
skąd  zresztą  m e o trz y m a liś m y  
ż a d n e j odpow iedz i.

K o le jn y  p ro b le m  to  szko ła . Osie­
d le  m a ju ż  p ra w ie  1S la t  a szkoła 
d o p ie ro  w  b u d o w ie . Z resztą  p rze ­
w id z ia n o  la  na ty s ią c  u czn ió w , a 
p o w in n a  być co n a jm n ie j na 3 
tys iące .

I  jeszcze je d n o . M ó w iło  się. żę 
każde os ied le  m a m ieć  jednego  
gospodarza. Może ta k  1est na in ­
n y c h . a le  na naszym  d o lic z y liś m y  
s ię  ic h  aż o śm iu . Z  kitm  tu  w  
ogó le  m ożna ro z m a w ia ć  o  zagospo­
d a ro w a n iu  te re n u , o ja k im ś  p la n o ­
w y m  ro z w o ju . W e fe kc ie  każdy  
rządz i, ja k  ęhoe a lb o  w ca le  nie 
poczuw a  s ię  do o d p o w ie d z ia ln o śc i. 
W ys ta rczy  sp o jrze ć  na to. có dz ie ­
je  się w  te j o s ta tn io  w y b u d o w a n e j 
części o s ie d la . T a k  ją  zagęszczono, 
że b to k  na b lo k u  s to i. a z podw ó­
re k  z ro b iły  się S tudn ie  ja k  w  
czynszow ych  ka m ie n ic a c h .

— T o  dob rze , że ta k  w ie lu  k a n ­
d y d a tó w  do M R N  m ieszka w ła śn ie  
na naszym  o s ie d lu . C h c ia łb y m  
w ła ś n ie  od n ic h  usłyszeć Jak ie  
k r o k i  p ode jm ą , b y  m ie szka ło  się 
nam  tu  le p ie j — p y ta  k o le jn y  w y ­
borca.

Następna w yp o w ie d ź  d o tyczy  ju ż  
s p ra w  o g ó ln ie jszych .

— P a d ło  tu  s tw ie rd ze n ie , że w  
le c z n ic tw ie  sy tu a c ja  naszego m ia ­
sta n ie  je s t zła. A le  przec ież Szcze 
c in  b y ł do  n ie d a w n a  m ias tem  m ło ­
d y c h . Tym czasem  społeczeństw o 
s ię  s ta rze je . N ie p o k o i w iec fa k t. 
że ta k  m a ło  b u d u je  sie p rz y ­
c h o d n i i  ta k  tru d n o  dostać sie do 
s zp ita la .

K o le jn a  kw e s tia  to  zaopatrzen ie . 
M a m y W ie lk ą  nowoczesna p ie k a r­
n ię . a c h le b  w sk lepach  n ie  n a j­
lepsze j ja k o ś c i. R ozum iem y też. że 
trze b a  ku p o w a ć  w o ło w in ę  z k o ­
ścią . a le  n ig d z ie  n ie  Jest p ow ie ­
dz iane . iż  ma to  być  łó j  z kością, 
a coś ta k ie g o  o fe ru je  sie k lie n to m .

Jeszcze k i lk a  a p ra w  z d z ie d z in y  
go sp o d a rk i k o m u n a ln e j. Przede 
w s z y s tk im  w oda. O s ta tn ie  a w a rie  
z a n ie p o k o iły  Łudzi. T rzeba  w szyst­
k o  z ro b ić , b y  za opa trzen ie , m iasta  
w  w odę n ie  w is ia ło  d o s ło w n ie  na 
te j je d n e j n itc e  m ie d w ia ń s k ie i.

D y s k u s ja  • w y ra ź n i«  s ię  o żyw ia . 
G łos za b ie ra ja  także  p rz y s z li ra d ­
n i, O n i ró w n ie ż  p o d k re ś la ją  k o ­
n ieczność w y b u d o w a n ia  na osied lu  
K lo n o w łc a  s zko ły , k tó ra  b y  po­
m ie ś c iła  w szys tk ie  d z ie c i. M owa 
Jest jeszcze o zanieczyszcza n k i 
ś ro d o w iska . T u  zg łoszona zosta je  
prośba, b y  in s p e k c ja  s a n ita rn a  za­
ję ła  s ię  sp raw ą  o d p ro w a d za n ia  n ie­
czystośc i do  s tru m y k a  p łynącego 
p rzez  K rz a k ó w o ,

D o w s z y s tk ic h  ty c h  w y p o w ie ^ '

u s to su n ko w a ł się uczestn iczący  w 
zeb ra n iu  w ic e p re z y d e n t Szczecina 
B ogdan K ru p a , k tó r y  po d k re ś l:!, 
ja k  w ie lk ic h  by trzeba  n a k ła d ó w , 
b y  sp e łn ić  w szys tk ie  o c ze k iw a n ia  
m ie s z k a ń c ó w . m ias ta  Is to tne  ’ est 
je d n a k  to  że p la n  społeczno-go­
spodarczy Szczecina na n a jb liż s z y  
o kres  p rz e w id u je  p rzede w szyst­
k im  n a d ro b ie n ie  za leg łości w  ro ­
zw o ju  in f r a s t r u k tu r y  na n o w y c h  o- 
s ied lach .

W ARTO  także na zakończe­
n ie  przytoczyć wypow iedź prze 
wodniczącego Rady W ojewódz­
k ie j PRON, prof. dra hab. W al 
demara Grzywacza, k tó ry  
s tw ie rd z ił m. in .:

— W ie lu  m ówców zwracało 
się do nas ja k  do w ładzy. N ie 
jesteśmy nią, ale chcemy być 
rzecznikam i i  społeczeństwa, i 
w ładzy. Przekażemy wszystkie 
w n iosk i z dzisiejszego zebra­
nia w ładzom  m ie jsk im  i w o je­
wódzkim . chc ia łbym  jednak 
podkreślić, iż za ła tw ien ie  w ie ­
lu  zgłoszonych tu  spraw  to 
rzecz na całe la ta, na k ilk a  ka  
dencji rady Co ju ż  dziś jest 
pewne? To, że dołożym y sta­
rań, by w radach znaleźli się 
ludzie n a jle p ie j reprezentu jący 
wyborców, m ający ich popar­
cie i  s ta ły  z n im i kon tak t. J a - ,  
ko PRON chcemy rozszerzyć 
to, co nazywa się lu dow ładz t- 
wem, by każdy w iedzia ł, że 
może m ieć autentyczny w p ły w  
na podejm owane w  jego im ie ­
n iu  decyzje.

M aria GROCHO W SKA


